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W ślepej uliczce. 


Cechą zdrowych i żywotnych spo- 
łeczeństw jest to, że samorzutnie od- 
dzielają się one od jednostek moralnie 
chorych, wyrzucając je poza nawias a 
czyny ich, godne zapomnienia, pogrą- 
żają w niepamięci. Tej izolacji zawdzię- 
czają właśnie swe zdrowie, bo mimo 
tylu ustawicznie popełnianych zbrodni 
i tylu rodzących się zbrodniarzy pozo- 
stają w istocie swej czyste. 

Społeczeństwo ruskie, a bodaj że 
znaczna jego i najaktywniejsza część 
łamie tę zasadę samoochrony stale i 
konsekwentnie. Po dziś dzień trwa 
wśród niektórych ruskich organizacyj, 
kobiecych szczególnie, gorący kult 
Olgi Bessarabowej, płatnego szpiega 
pruskiego. Najbardziej bezstronna i 
sumienna analiza charakteru, działal- 
ności i końca tej „bohaterki“ nie zdo- 
łałaby odszukać w niej choć śladów bo- 
haterstwa i ideowego męczeństwa. Po 
dziś dzień pewne koła nie mogą za- 
pomnieć „Świetlanej pamięci“ Cepki i 
Słoczyniuka, a byli to zwyczajni dywer- 
sanci, przysłani zza kordonu, schwy- 
tani na rabunku z bronią w ręku i 
rozstrzelani na mocy wyroku sądu do- 
raźnego w r. 1922. A onegdaj widzie- 
iśmy na cmentarzu Łyczakowskim 
próby manifestacji ku czci człowieka, 
który padł, wykonawszy nieudany za- 
mach na Bogu ducha winnego listo- 
nosza. Maniłestowała wyłącznie mło- 
dzież. 

My tego pojąć nie możemy. W 
psychice naszej brak warunków, któ- 
reby umożliwiły zrozumienie podob- 
nej reakcji społeczeństwa wobec czy- 
nów niskich i ludzi wynaturzonych. 
W naszym Panteonie niema i nie było 
nigdy miejsca dla takich bohaterstw 
i takich bohaterów. Czcimy prawdzi- 
wą wielkość i bezinteresowność i od- 
ruchowo cofamy się przed gloryfika- 
cją zjawisk etycznie złych, choćby na- 
wet na dnie ich pokutowała zagubio- 
na, zniekształcona nuta patrjotyzmu. 

Stanowisko ruskiej opinji publicz- 
nej wobec takich wypadków jest nam 
obce. Zamiast protestować — milczy, 
zamiast potępić i odgrodzić się szczel- 
nie od tych ponurych aktów  zbro- 
dni — milcząco je aprobuje. Nigdzie, 
w żadnem piśmie ruskiem, w enuncja- 
cjach żadnej organizacji nie spotka- 
liśmy wyraźnego oświadczenia: to nie 
my i nie nasze metody. Żaden głos 
rozwagi nie uderzy na alarm, że to w 
takiej zatrutej i zgubnej atmosferze 
wychowuje się młodzież. Nikt nie 
przestrzega przed otchłanią duchowej 
zagłady, nikt nie próbuje szukać dróg 
ratunku i oczyszczenia. 

A przecież — ściśle rzecz biorąc — 
to nie tyle nasz, ile przedewszystkiem 
samych Rusinów interes domaga się 
zawrócenia z tej równi pochyłej. Prze- 
bolejemy nasze ofiary 1 w ich miejsce 
staną ludzie inni, a ze zbrodnią glory- 
fikowaną walczyć będziemy tak, jak 
walczymy z każdą inną. Ale społeczeń- 


stwo ruskie zamknie w takiej walce 
przed sobą wszelką jasniejszą przy- 
szłość. 


Bo mści się okrutnie krew, skryto- 
bójczo przelana. Bo mści się zbrodnia, 
użyta jako narzędzie polityczne. Bo 
przeklęta spuścizną przechodzi na po- 
kolenia przyszłe pochwała czynów nie- 
sławnych i fałszowanie zasługi. 

Nie jest to metafizyka, lecz rzeczy- 
wistość. Byli wśród samych Rusinów 
nieliczni ludzie jasno patrzący I —, 07 
czywiście — znienawidzeni za Zycia 1 


Dalsze zmiany 
na wyższych stanowiskach w armji. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13 marca. W związku 
że zmianami w armji, »Dziennik Per- 
sonalny« Ministerstwa Spraw Wojsk. 
podaje dalsze zmiany na wyższych sta- 
nowiskach w wojsku. Szefem Departa- 
mentu piechoty M. S. Wojsk. został 
pułk. Świertniak, dowódca 12 p. p.; 
dowódca żandarmerji M. S. Wojsk. 
pułk. Kulczycki przeniesiony został do 
korpusu kontrolorów, którego ma zo- 
stać szefem po zamierzonej częściowej 
redukcji tego korpusu. Dotychczas 
szefem korpusu był gen. Maciszewski, 
obecny wiceprezes Banku Gospodar- 
stwa Krajowego; zastępcą komendanta 
Straży Granicznej został pułk. Emil 
Czapliński, dowódca 22 p. p.; pułk. 
Więckowski Erwin, dowódca 36 p. p» 
przeniesiony został do dyspozycji pier- 
wszego Wiceministra Spraw Wojsko- 


Sprawca zamachu na 


o 


wych i ma objąć jedno z wyższych sta- 
nowisk w M. S. Wojsk., prawdopodo- 
bnie szefostwa Biura personalnego; 
attache wojsowy w Białogrodzie ppułk. 
Grodzki, został mianowany zastępcą 
dowódcy 8 p. p.; attache wojskowy 
w Moskwie, mjor. Kowalewski, mia- 
nowany został zastępcą szefa 3-go od- 
działu Sztabu Głównego; pułk. Stami- 
rowski Kazimierz, szef Sztabu O. K. 
Brześć, obejmuje z powrotem dowódz- 
two 7 p. uł. w Mińsku Mazowieckim; 
pułk. Schramm, szef saperów D. O. K. 
1, został komendantem PKU. w War- 
szawie. Wśród zwolnionych z zajmo- 
wanych stanowisk oficerów, pozostają- 
cych na razie bez przydziału służbo- 
wego, znajduje się, jak już wczoraj do- 
nosiliśmy, około 300 oficerów. 


konsula Lubaczewskiego 


skazany na półtora roku ciężkiego więzienia. 


Praga, (12 marca. (PAŃ Dzis po 
południu odbył się proces przeciw 
sprawcy zamachu na konsula Luba- 
czewskiego, Mikołajowi  Paziukowi, 
narodowości rusińskiej,j urodzonemu 
w r. 1899 w powiecie kołomyjskim. W 
akcie oskarżenia zarzuca się podsądne- 
mu, że 31 października 1928 zapalił 
przed drzwiami konsulatu polskiego 
flaszkę z benzyną, przez co powstała 
możliwość wzniecenia pożaru, oraz 
strzelił do konsula Lubaczewskiego. 

Oskarżony Paziuk zeznał, że nie 
miał zamiaru ani wywoływać pożaru, 


ani nie chciał zabić konsula Luba- 
czewskiego. Jako świadkowie wystę- 
powali konsul Lubaczewski, woźny 
Klimek oraz robotnik Tichy. Po trwa- 
jącem 3 godziny postępowaniu sądo- 
wem ogłoszono wyrok, mocą którego 
Paziuk został skazany na półtora roku 
ciężkiego więzienia, zaostrzonego po- 
stem co 3 miesiące, z zaliczeniem wię- 
zienia śledczego oraz na wydalenie z 
granic republiki czechosłowackiej. Prze 
ciw wyrokowi obrońca zgłosił skargę 
nieważności oraz skargę odwoławczą. 


Rewolucja w Meksyku stłumiona. 


Wiedeń, 12 marca. (PAT.). Dzien- 
niki donoszą z Meksyku, że wojska 
powstańcze pod dowództwem generała 
Aguirry poddały się i zostały rozbro- 
jone. W ]Juanica w stanie Vera Cruz 
sądzą, że rewolucja na południu zosta- 
ła w ten sposób zlikwidowana. Wojska 
rządowe, które wyruszyły przeciw 


gen. Aguirry, wstrzymały dalszy po- 
chód. 

Wiedeń, 12 marca. (PAT.). „Uni- 
ted Press“ donosi z Arisony, że marsz 
meksykańskich wojsk rządowych prze- 
ciw powstańcom jest ukończony. Cały 
front armji rządowej rozciąga się na 
przestrzeni 700 klm. 


Zapowiedź dyktatury w Niemczech? 


Berlin, 12 marca. (PAT.). Huggen- 
bergowska »Niederdeutsche Zeitung« 
przynosi alarmujący artykuł, w któ- 
rym — powołując się na rzekomo 
wiarygodne źródła berlińskie — dono- 
si, iż prezydent Hindenburg niezwło- 
cznie po świętach Wielkanocnych u- 
dzieli rządowi kanclerza Millera dy- 
misji, powołując równocześnie do ste- 
ru nowy gabinet o charakterze prawi- 


cowym z dr. Lutherem jako kancle- 
rzem na czele. W skłąd tego nowego 
gabinetu wejść mają pozatem gen. 
Gróner, dr. Schacht i dr. Kaas. Prezy- 
dent po uzyskaniu kontrasygnaty ze 
strony nowego gabinetu ma zamiar 
ogłosić na podstawie art. 48 konsty- 
tucji weimarskiej dyktaturę i prze- 
nieść władzę wykonawczą na gen. 
Grónera. 


niepopularni 
rzeczywistość widzieli. Którzy z roz- 
paczą doszukali się w dziejach ruskich 
„bizantyńskiego rozczepienia ducha" 
i anarchizmu, rozbijającego każdą pró- 
bę budowy konstruktywnej, każdą 
państwowość, również własną. Którzy 
wzywali do walki z „instynktem nisz- 
czenia i negacji“ i do tworzenia war- 
tości pozytywnych i twórczych. Ale 
wołanie tych ludzi nie przeszło nieste- 
ty do katechizmu wychowania. 

„Nie mamy wpływu na te stosunki. 
Każdy nasz głos przestrogi obwołany 
będzie natychmiast jako próba „roz- 


po śmierci, którzy tę | brojenia* przeciwnika, tak, jak naszą 


walkę z tą gangreną nazywa się „uci- 
skiem“. Reakcja musi powstać w ło- 
nie społeczeństwa ruskiego. Z ambon, 
z ust wychowawców i czołowych, od- 
powiedzialnych polityków muszą paść 
słowa prawdy. Ludzie, którzy ją widzą, 
a jest ich chyba wielu, muszą zdobyć 
się na odwagę cywilną wypowiadania 
Jej choćby to groziło „wyrokiem 
śmierci" jakiejś organizacji wojskowej. 

Bo dziś osaczona zostałą dusza rus- 
ka w ślepej uliczce i coraz głębiej po- 
grąża się z własnej woli w mrok zguby. 


PRZYMUS UBEZPIECZENIA. 

Warszawa, 13 marca. (AW). Ogło- 
szone zostało rozporządzenie Min. 
Skarbu, wydane w porozumieniu z M. 
$. Wewn. oraz Min. Rolnictwa w spra- 
wie przymusu ubezpieczenia od ognia 
ruchomości w gospodarstwach rol- 
nych, przymusu ubezpieczenia żywego 
inwentarza od wypadków śmierci oraz 
ubezpieczenia plonów od gradobicia. 


CYFRY BUDŻETU UCHWALONE 
PRZEZ SENAT. 


Warszawa, 12 marca. (PAT.). O- 
gólna cyfra preliminarza budżetowe- 
go, uchwalonego wczoraj na plenar- 
nem posiedzeniu Senatu, przedstawia 
się jak następuje: dochody 2 miljardy 
912,547.709 zł, wydatki: 2 miljardy 
757,846.971 zł. Nadwyżka budżeto- 
wa wynosi 154,700.738 zł. Po potrą- 
ceniu ro proc. dodatku dla urzędni- 
ków, oraz 18 proc. dla inwalidów, nad- 
wyżka netto wynosi 6,700.738 zł. 


LUSTRACJA LWOWSKIEJ DY- 
REKCJI KOLEI. 

Lwów, 12 marca. (PAT.). Lwowska 
Dyrekcja kolei państwowych komu- 
nikuje: W myśl programu pracy Głó- 
wnej Inspekcji Komunikacji, rozpo- 
częły jej organa z dniem 12 b. m. lu- 
strację okręgu lwowskiej Dyrekcji ko- 
lejowej. Prace potrwają około 2 ty- 
godnie. 


WYBORY W ANGLJI. 
Londyn, 12 marca. (AW.). Nie u- 


lega wątpliwości, że rozwiązanie parla- 
mentu nastąpi na Zielone Świątki, zaś 
nowe wybory wypadną na 29 i 30 ma- 
ja. Takiego przyśpieszenia terminu 
rozwiązania |lzb ustawodawczych i 
rozpisania nowych wyborów życzą so- 
bie wszystkie stronnictwa. 


CZICZERIN NA WYGNANIU. 


Berlin, 13 marca. ŁAW). Dzienniki 
tutejsze zwracają uwagę na fakt, że 
Cziczerin, który od dłuższego czasu 
bawi w Niemczech, rzekomo dla pora- 
towania zdrowia, jest najwidoczniej 
odsunięty od urzędowania w komi- 
sarjacie spraw zagranicznych i prze- 
bywa jakgdyby na wygnaniu zagrani- 
cą. 


PROCES PRZECIW GEN. KU- 
LIŃSKIEMU. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

„Warszawa, 13 marca. Wczoraj przez 
cały dzień toczyła się w dalszym cią- 
gu rozprawa przeciwko gen. Kuliń- 
skiemu. Wieczorem zabrał głos proku- 
rator, popierając oskarżenie. Obrońca 
generała, adwokat Hajdukiewicz, pro- 
sił w końcowem przemówieniu o wy- 
rok uniewinniający. Wyrok zapadnie 
dziś, po wysłuchaniu ostatniego słowa 
gen. Kulińskiego. Generał oskarżony 
jest o niedbalstwo i brak wglądu w 
czynności swoich podwładnych w cza- 
sie, gdy był dowódcą O. K. Kraków. 


WYJAZD PUŁK. SCHAFTZLA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 13 marca. Onegdaj o- 
puścił Warszawę były szef 2-go od- 
działu, pułk. Schaetzel, udając się do 
Paryża, gdzie obejmuje stanowisko 
radcy Ambasady polskiej. Na dworcu 
kolejowym żegnali odjeżdżającego puł- 
kownika przedstawiciele wojskowości 
i dyplomacji. 
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Ruchome fronty. 


Rokowania w sprawie większości nie postępują naprzód. - 
Nerwowe centrum. — Niepewni ludowcy. — Apele pod adre- 
sem dra Stresemanna. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej”). 


Sytuacja w polityce wewnętrznej 
Niemiec w obecnej chwili jest bardzo 
nicjasna. Od chwili, gdy po wyborach 
do Reichstagu postanowiono utwo- 
rzyć rząd wielkiej koalicji, jako sym- 
bol i gwarancję trwałości instytucji 
republikańskiej i postępu w duchu 
demokratycznym, sprawy zgoła nie 
posunęły się naprzód. Powstał po wy- 
borach rząd osobistości z pośród par- 
tyj, które ongi tworzyły wielką koali- 
cję, — lecz nie przyszło do paktu mię- 
dzy stronnictwami, obowiązującego 
je do popierania programu rządowego. 
Z wyjątkiem socjalistów i częściowo 


demokratów partje zatrzegły sobie 
wolną rękę w stosunku do rządu 
i swoich w nim przedstawicieli. Dla 


mocniejszego ufundowania rządu i dia 
związania paktem wielkiej koalicji 
stronnictw, mających reprezentantów 
w rządzie, ponieśli socjaliści wielkie 
ofiary, zwłaszcza w kwestji krążowni- 
ka pancernego. Nic nie pomogło. 

Kwestja zawiązania wielkiej koali- 
cji w Reichstagu skomplikowała się 
o sprawę wstąpienia ludowców do rzą- 
du pruskiego. Ludowcy postawili 
junctim między temi dwiema kwe o 
mi. Jeśli nie otrzymają udziału w rzą 
dzie pruskim, to nie podpiszą paktu 
wielkiej koalicji w Rzeszy. A równo- 
cześnie centrum stało się oporne, ner- 
wowe i nieobliczalne. Rzecz wręcz 
niebywała w tem  stronnictwie, tak 
dotąd zrównoważonem i powściągli- 
wem. Porażka przy wyborach parla- 
mentarnych i spory wewnętrzne wy- 
trącily centrowców z równowagi. Po- 
stanowili pochwalić się przed wybor- 
cami większemi sukcesami, a nawet 
wziąć - kapiel opozycyjną, aby oczy- 
ścić się z niepopułarności, która bywa 
wypływem długiego udziału w rzą- 
dach. A wbrew temu, czego można 
było oczekiwać po wyborach, cen- 
trum w ewolucji swojej chwilowej 
zmierza obecnie na prawo. Były kanc- 
lerz centrowy, dr. Józef Wirth, który 
do niedawna tak głośno akcentował 
„macji lewicowość i pisywał stale w or- 

nach demokratycznych, obecnie 
iT się cenzurze i dyscyplinie par- 
tyjnej, atakuje socjalistów, utraci 
sympatię na lewicy. Rezultatem tych 
wszystkich nieporozumień i kwasów 
było wystąpienie centrum z rządu 
Rzeszy. Wskutek tego w większości 
rządowej, jak i we froncie stronnictw 
republik aa powstała wielka luka. 
Zasady architektoniki międzypartyj- 
nej zostały naruszone, a tem samem 
opóźnia się stabilizacja stosunków w 
duchu republikańskim. 

Dotąd kooperacja socjalistów de- 
mokratów i centrowców, a więc 
stronnictw tak zwanej koalicji wej- 
marskiejj uchodziła za najpewniejszą 
ostoję trwałości instytucyj republikań- 
skich. Świeżo na utalitarystyczny re- 

publikanizm nawróceni ludowcy, sta- 
ii tylko dopełnienie tej konste- 
lacji do ram wielkiej koalicji. Teraz 
fronty rozluźniły się i drzwi się otwo- 
rzyły.  Centrowcy wyszli, miejsca 
środkowe większości rządowej opróż- 
niły się, a ludowcy, którzy pozostali, 
z kolei też spoglądają ku drzwiom. 
jed ynie pewni partnerzy w większo- 
ści obecnej, socjaliści i demokraci, 
bardzo sobie życzą powrotu centrow- 
ców. 

Rokowania z ludowcami w spra- 
wie trwałego ich udziału w większości 
nie postępują naprzód. Podobnie nie 
dały rezultatu narady w sprawie roz- 
szerzenia większości rządowej w Pru- 
siech o tę partję. Dr. Stresemann jest 
zwolennikiem wielkiej koalicji w Rze- 
szy i w Prusiech. W mowie, wygło- 


szonej na posiedzeniu zarządu głów- 
nego stronnictwa ludowego, RE 
czył się przeciw partyjnym targom 


i manewrom, szkodliwym dia polityki 


Berlin, 11 marca 1929. 


państwowej. Minister zebrał bogate 
żniwo oklasków, targi jednak trwają 
dalej. 

Odnosi się wrażenie, że powrót 


centrowców do większości gotów na- 
stąpić w niezbyt odległej przyszłości. 
Z drugiej strony możliwym się staje 
wymarsz iudowców z większości, gdyż 
nie podobają im się przedłożenia po- 
datkowe socjalistycznego ministra fi- 
nansów dra lilfferdinga. Ludowcy 
mogą odejść, dobrze, ale co w takim 
wypadku stanie się z dr. Streseman- 
nem, którego utrzymania na stanowi- 
sku ministra spraw zagranicznych so- 


cjalisci i demokraci bezwzględnie so- 
bie życzą? 

W związku z tem wielkie dzienni- 
ki demokratyczne »Beriiner Tage- 
blatte i »Vossische Zeitunge w nie- 
dzielnych swa numerach 0g7asz2)4 
artykuly — hymny Pa, adresem dra 
Stresemanna, pełne słów czułych o je- 
go zasługach, pełne olewa że par- 
tja ludowa nie słucha jego mądrych 
rad. W inwokacjach tych mieści się 
rada widoczna, aby dr. Stresemann 
zerwał ze swojem  stronnictwem na 
wypadek, gdyby ono chciało przejść 
do opozycji. 

A równocześnie przywódca Jung- 
deutscher Orden, który dotąd trzy- 
mał się zdala od polityki parlamen- 
tarnej, p. Mahraun zapowiada udział 
organizacji w czynnem życiu politycz- 
nem na linji stronnictw środka. Jed- 
nem słowem, fronty partyjne są piyn- 
ne, a sytuacja niepewna. Rz. 


B. Minister Skarbu Czechowicz 
przed komisją budżetową Sejmu. 


Warszawa, Ta marca. (PAT.). Po- 
siedzenie sejmowej komisji budżetowej 
rozpoczęło się dziś o godz. I1 rano 
pod przewodnictwem posła Byrki. Re- 
ferent poseł Lieberman odczytał nastę- 
pujące pismo nadesłane przez b. Mini- 
stra Skarbu Czechowicza: 


„Do Sejmowej Komisji Budżeto- 
wej. — W odpowiedzi na pytanie, za- 
komunikowane mi listem Pana Marszał- 
ka Sejmu z dnia 9 marca b. r. mam 
zaszczyt przesłać odpis listu mego. do 
Pana Prezesa Rady Ministrów z dnia 
12 lutego b. r. List ten, zawierający u- 
zasadnienie podania mego o dymisję, 
świadczy, o stosunku mym do sprawy 
legalizacji kredytów dodatkowych za 
rok 1927/28. Wymienione w liście po- 
przednie podanie moje o dymisję zło- 
żone zostało 16 listopada 1928 wskutek 
różnicy zdań trwającej od dłuższego 
czasu. Gdy Pan Premjer Bartel uzależ- 
niał termin przedłożenia ustawy 6 do- 
datkowych kredytach od zamknięć ra- 
chunkowych za r. 1927/28, ja ze swej 
strony, jako Minister Skarbu, uważa- 
łem przyśpieszenie legalizacji dokona- 
nych wydatków, za konieczne, niczalcż- 
nie od prac nad zamknięciami rachun- 
kowemi. Jeżeliby Komisja Budżetowa 
a następnie Sejm nie przyjęły do wiado- 
mości oświadczenia Pana Premjcra, to 
decyzja moja co do dymisji, byłaby 
nicodwołalną. kompromisowe zaś sta- 
nowisko Sejmu nic mogło nie wpłynąć 
na mój stosunek do tej sprawy, a to 
tembardziej, że w grę wchodziły, jak 
nadmieniłem już w oświadczeniu swem 
z dnia 8 b. m., poważne względy go- 
spodarczej natury. 

( Czechowicz”, 


List b. Ministra Czechowicza do p. 
Premjera Bartla opiewa: 


„Wielcy Szanowny Panie Premje- 
rze. Przed trzema miesiącami a miano- 
wicie dnia 16 listopada 1928 miałem 
zaszczyt złożyć na ręce Pana Premjera 
podanie o dymisję, wraz z listem uza- 
sadniającym stanowisko moje w spra- 
wie kredytów dodatkowych na rok 
1927/28. Upewnił mię wtedy Pan Pre- 
mjer, że nieprzedłożenie dodatkowych 
kredytów nie pociągnie za sobą po- 
ważniejszych konsckwencyj, jakie wte- 
dy były przewidywane przezemnie. O- 
becnie sprawa ta przybrała najbardziej 
drastyczny charakter. Zapowiedziany 
bowiem przez kilka klubów poselskich 
wniosek o postawienie Ministra Skar- 
bu w stan oskarżenia, mający nadto 


o 


niewątpliwie widoki przejścia, spowo- 
dować. może daleko idące konsekwen- 
cje dla interesów finansowych Państwa 
a w szczególności dļa podjetych prze- 
zemnie kroków w celu uzyskania ziem- 
skicgo kredytu długoterminowego na 
rynku francuskim. Wytoczenie Mini- 
strowi Skarbu procesu o nielegalne wy- 
konywanie budżetu i o nieprzedkła- 
danie Sejmowi uskutecznionych ponad 
budżet wydatków do legalizacji, był- 
by faktem niesiychanie sensacyjnym i 
o ile mnie wiadomo, niespotykanym w 
dziejach Europy w ostatnich czasach, 
Łatwo więc sobie wyobrazić, jak ten 
fakt byłby wykorzystany przez wrogą 
opinję wewnątrz kraju i zagranicą, Po- 
wyższe względy zniewalają mnie do 
wniesienia ponownej prośby o dymi- 
sję. Niezależnie od tego muszę stwier- 
dzić, że wytoczenie procesu b. Mini- 
strowi będzie w skutkach mnie) szko- 
dliwe dla interesów Państwa niż Mi- 
nistrowi czynnemu. 
(7 Czechowicz 


Z kolei przystą no do przesłu- 
chania prezesa N. I. K. Wróblew- 
skiego, który nak” między in- 
nymi wymianę korespondencji pomię- 
dzy N. I. K. P. a Ministrem Skar- 
bu, w sprawie przekroczeń budżeto- 
wych. Dalej prezes Wróblewski za- 
znaczył, że wszystkie przekroczenia 
budżetowe N. I. K. P. obliczyła na łą- 
czną sumę 562 miljony zł. 


Referent oświadczył, że prosi o 
wyznaczenie posiedzenia na następny 
czwartek popołudniu i że na tem po- 
siedzeniu zamierza postawić ostatecz- 
ne rzeczowe wnioski w sprawie o- 
skarżenia. Zarazem prosi, aby: r) u- 
proszono b. Ministra Skarbu o udzie- 
lenie jeszcze komisji swego pisma o 
swej dymisji z 16 listopada 1928, 2) 
uprosić Prezesa Radv Ministrów Bar- 
tla o dostarczenie komisji odpisów po- 
szczególnych uchwał Rady Ministrów, 
na podstawie których nastąpiły prze- 
kroczenia budżetowe. 


Po krótkiej dyskusji wnioski te u- 
chwalono większością 14 głosów prze- 
ciw 8. Następne posiedzenie odbędzie 
się dnia 14 b. m., o godz. 4-tej popo- 
łudniu. 


Litwa skłonna jest nawiązać z Polską 
normalne stosunki handlowe. 


Gdańsk, 12 marca. (PAT.). Z Kró- 


lewca donoszą: W czasie swego poby- 


tu w Genewie przedstawiciel Litwy 
Zaunius, dyrektor departamentu li- 
tewskiego ministerstwa spraw zagra- 


nicznych, udzielił dłuższego wywiadu 
przedstawicielowi »Ostpreussische Zei- 
tung«, w którym między innemi po- 
ruszył sprawę stosunku Litwy do Pol- 
ski. W toku tego wywiadu Zaunius 
oświadczył, że już w najbliższych 
dniach Polsce przedłożone będą za po- 
średnictwem posła litewskiego w Ber- 
linie propozycje co do umożliwienia 
wymiany towarów między Polską i 
Litwą. Na czele tej propozycji stoi 


koncesja litewska w sprawie importu 
towarów polskich, w zamian zaco Li- 
twa domaga się, aby Polska anulowała 
zakaz wywozu drzewa spławnego. Li- 
twa jest gotowa dopuścić także na 
swe wody polskich flisaków. 

Kowno, 12 marca. (PAT.). Pisma 
miejscowe komunikują wiadomość po- 
chodzącą jakoby od Zauniusa, który 
przed kilku dniami powrócił z Genc- 
wy, że rząd litewski zamierza w ciągu 
najbliższych dni przesłać swemu po- 
słowi w Berlinie Sidzikauskasowi dla 
wręczenia poselstwu polskiemu pro- 
jekt regulujący bezpośrednią wymianę 
towarów między Polską a Litwą. 


— 


Sprawa Polminu w Komisji 
przemysłowej Sejmu. 


Warszawa, 12 marca. (PAT). Ser 
mewa Komisja przemysłowo - handlo” 
wa prowadziła wczoraj dalszą debatę 
nad projektem ustawy w sprawie U- 
dzielenia zezwolenia na obciążenie 
nieruchomego majątku państwowego 
oddanego w zarząd i użytkowanie 
przedsiębiorstwu naftowemu »Pol- 
min«. Po zreferowaniu sprawy przeż 
sprawozdawcę, rozwinęła się dyskus- 
sja. Przeciw projektowi występowali 
posłowie Rosmarin (Koło Żyd.) i Za- 
lewski (KI. Nar.). 

Poseł Langer (Wyzwolenie) przej 
mawiając również przeciw projekto- 
wi, zarzucił posłowi Towarnickiemu, 
że z powodu tej transakcji chciał wy- 
musić na sen. Miklaszewskim, który 
zastępuje grupę sprzedających, sumę 
6.000 dol. za cenę przychyln ego usto- 
sunkowania się na terenie sejmowym 
do tej transakcji. Poseł Towarnicki w 
odpowiedzi na ten zarzut tłumaczył 
się, iż w danej chwili nie chodziło o 
pewnego rodzaju odszkodowanie za 
pomoc na terenie sejmowym, tylko o 
jego dezyderat objęcia akcji będących 
w jego posiadaniu przez pakiet akcji, 
które mają być odstąpione Rządowi. 

Przewodniczący posel Diamand o- 
świadczył, że sprawę tę skieruje do 
sądu marszałkowskiego celem należyte- 
go wyświetlenia. 

W dyskusji przemawiał również 
Minister Kwiatkowski, który stanął na 
stanowisku, że Sejm powinien dać pań- 
stwowej fabryce wszelkie możliwości 
normalnego rozwoju. 

W „głosowaniu Komisja przyjęła 
wniosek referenta, wypowiadający się 
za transakcją nabycia terenów nafto- 
wych. Za wnioskiem tym głosowały 
kluby BB WYR. PPS U Piast, 
zaś przeci Klub Narodowy, Koło Ży- 
dowskie, Stronnictwo Chłopskie, Wy- 
zwolenie i N. P. R. 


Z ostatniej chwiii. 


POWRÓT 

MINISTRA ZALESKIEGO. 

Warszawa, 13 marca. (PAT.). O 
godzinie 9.25 powrócił z zagranicy do 
Warszawy Minister Spraw Zagranicz- 
nych Zaleski wraz z małżonką oraz 
towarzyszący mu wyżsi urzędnicy cen- 
trali Ministerstwa Spraw  Zagr. Na 
dworcu powitał Ministra podsekretarz 
stanu Wysocki oraz szereg wyższych 
urzędników Ministerstwa z dyrekto- 
rem protokołu dyplomatycznego Ro- 
merem, dyrektorem Łukasiewiczem i 
naczelnikiem Hołówką na czele. 


SOWIETY DEPORTUJĄ TROC- 
KISTÓW. 

Berlin, 13 marca. (PAT.) Dzienniki 
berlińskie przynoszą sensacyjną wia- 
domość z Konstantynopola, pochodzą- 
cą rzekomo z kół dobrze poinformo- 
wanych, że rząd sowiecki zwrócił się 
do rządu tureckiego o udzielenie ze- 
zwolenia na przyjazd 60 zwolenników 
Trockiego do Turcji. Rząd sowiecki 
miał zagwarantować pokrycie kosztów 
całego pobytu wysiedlonych trockis- 
tów, którzy mają mieć za miejsce za- 
mieszkania Sinope. 


KRWAWE MANIFESTACJE 
W HISZPANII. 

Madryt, 13 marca (PAT.). Moni- 
tor urzędowy donosi, że oddziały słu- 
żby bezpieczeństwa zostały zmuszone 
do użycia broni w związku zamiesz- 
kami młodzieży, które zmieniły się: w 
manifestacje polityczne i akty gwałtu. 
Jeden z manifestantów, którego iden- 
tyczność nie została jeszcze ustalona 
odniósł rany od kul. Kilku studentów 
zostało kontuzjowanych. Aresztowano 
26 osób. »Journal« donosi z Madrytu, 
> około 2.000 studentów manifesto- 

vało wczoraj przed gmachem mini- 
sterstwa Oświaty, poczem wybili szyby 
w redakci dziennika»A. B. C.«. Pod 
wieczór doszło do nowych zamieszek 
w pobliży kasyna wojskowego. 
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Apel Komisarza Rządu miasta Lwowa. 


SEANA NETE! 

w dniu 19 marca 1929 r. przypada 
treczystość imienin I. Marszałka Pol- 

iózefa Piłsudskiego. 

Dzień ten będzie na całym obsza- 
rz: Rzeczypospolitej Polskiej jedną 
Wielką manifestacją uczuć wdzięczno- 
«' i czci dla Obywatela, pierwszego 
sudowniczego Niepodiegłej Polski. 

Niech miasto Lwów, łącząc się w 
ogólnym hołdzie, da w godny sposób 
yraz swym serdecznym uczuciom. dla 
Najwyższego Dostojnika Armji Pol- 


"KIEJ. 
Zarząd miasta Lwowa, w porozu- 
ju z Komitetem organizacyjny:n 


DIEM 


SU take Toz NGE Wi Euros 
Fle od r. 1923 wielkie zrzeszenie aka- 


Gemzickie, noszące oficjalną nazwę 
miigczynarodowa Fzderacja Akade- 
nieza Ligi Narodóws. Powstała ona 
z inicjatywy studentów francuskich, 


% rozrosła się tak szybka, że obejmuje 
dzisiaj przeszło 20 organizacyj naro- 
morych, w tem także organizację 
Belsitą, Poszczególne crganizacje naro- 
nazwy »/Żrzeszeń Akade- 
pelczich Stowarzyczeń Ligi Narodów«. 
Zrzeszenie polskie posiada osiem kół, 
| S 


1 wśród nich! istnieje także koło lwow- 


. Zadaniem Federacji i jej Zrzeszeń 
jest zbliżenie młodzieży do idei, sze- 
rzonych i propagowanych przez Ligę 
Narodów, a zarazem zapoznawanie 
izieży uniwersyteckiej z życiem 
kulturalnem i ekono- 
miczyem innych krajów. Federacja 
urządza w tym celu, w czasie feryj 
sacyjnych, specjalne kursa o zagad- 
*Eniąch międzynarodowych, na któ- 
rych to kursach młodzież różnych 
sTatów zbliża się do siebie i rozszerza 
"je horyzonty. Pozatem odbywają 
z corocznie Kongresy Federacji w 
trEnewie, w czasie których młodzież 
tre UCP O JeSTRE wybitnym proble- 


r 


¿vcia międzynarodowego. W o- 
roku przedmiotem obrad 
iongresu będzie sprawa rozbrojenia 


uroczystości imienin Marszałka Piłsud- 
skiego, zwraca się do wszystkich mie- 
szkańców z gorącem wezwaniem, by 
dla zamanifestowania swych uczuć, już 
w wigilję dnia, t. j. 18 marca 1929 r. 
przybrali domy flagami o barwach na- 
rodowych i miasta, emblematami, oraz 
ozdobili okna nalepkami, z których 
sprzedaży dochód przeznaczony jest 
na »Ochronkę im. Marszałka Piłsud- 
skiego« we Lwowie. 


Dr. Otto Nadolski, w. r. 


Komisarz Rządu p. o. Prezydenta m. 
Lwowa. 


Lwów, w marcu 1929. 


Akademicka Liga Narodów. 


ekonomicznego Europy. Kogresy od- 
bywają się w siedzibie Ligi Narodów, 
to jest w Genewie, a przy tej sposob- 
ności młodzież zbliża się do prac Ligi 
i zapoznaje się dokładnie ze szczegó- 
tamı jej działalności. 

Udział Polski w »Federacji Akade- 
mickiej« był od początku bardzo znacz 
ny. Polskie Zrzeszenie jest członkiem 
założycielem Federacji, a przedstawi- 
ciel polskiej młodzieży, p. Jan Poża- 
ryski, pełni funkcje wiceprezesa Fede- 
racji. W ostatnich czasach w łonie 
Zrzeszenia polskiego nastąpiły pewne 
nieporozumienia, nie ulega jednak 
wątpliwości, że po ich usunięciu u- 
dział Polaków w pracach Federacji 
będzie znowu tak wybitny, jak w la- 
taca dawniejszych. 

Idee Federacji na gruncie polskim 
są bardzo żywe, interesują naszą mło- 
dzież coraz bardziej, a przyczyniają 
się niewątpliwie do pogłębienia jej 
orjentacji w najważniejszych zagad- 
nieniach europejskich w duchu Ligi 
Narodów. 

Do opiekunów  »ŻZrzeszenia« pol- 
skiego należą dwaj wybitni uczeni 
polscy i profesorowie Uniwersytetu: 
prof. prawa międzynarodowego Cybi- 
chowski w Warszawie i znany histo- 
ryk prof. Dembiński w Poznaniu. 

Z 


Mechanizacja wymiaru sprawiedliwości. 


Fruskie ministerstwo sprawiedliwo- 
"1 ;racuje obecnie mad projektem re- 
y sądownictwa karnego; poruszo- 
ne w mim myśli są znaczenia wybitnie 
ogólnego i dlatego wypada się z niemi 
: Zamierzają tedy Prusy po- 
tworzyć przy sądach karnych Specjalne 
oddziału do sądzenia tych czynów ka 


CZESŁAW JANKOWSKI. 


Po wygaśnięciu 
naszej emigracji paryskiej. 
II. 


też z honorem, wobec 
nosi obowiązującą 
spuściznę najbliższego z Adamem 
Mickiewiczem pokrewieństwa, wnuk 
jego rodzony, poza okresem studjów 
krakowskich, stale przebywający od 
urodzenia w Paryżu, dr. Ludwik Go- 
tecki. 

Najstarszem dzieckiem Adama 
Mickiewicza była Marja Gorecka, o 
której Niemcewicz tylokrotnie wyra- 
żał się z zachwytem dla jej mądrości 
i urody. Ś. p. Marja Gorecka, wdowa 
po Tadeuszu Goreckim, synie puł- 
kownika Antoniego Goreckiego, ofi- 
cera wojsk napoleońskich, zmarła w 
Paryżu 26 listopada 1922 roku w rocz- 
nicę śmierci swego ojca, Adama Mic- 
kiewicza, dożywszy nader podeszłego 
wieku gdyż 87 lat. i 

Kim był wspomniany Antoni Go- 
recki, każdy wie z literatury, zapa” 
miętawszy choćby tylko, niegdyś tak 
popularne bajki Goreckiego. Był poe- 
tą. Był też i żołnierzem. Nietylko na- 
poleonistą lecz i jednym z bohaterów 
powstania 183c-go roku. Podczas wy- 


Niemniej 
swoich i obcych, 


1» 
je 


| burseiej 


rygodnych, których rozstrzyganie wy- 
maga specjalnych wiadomości, albo 
pod względem rzeczowym, albo pra- 
wnym. (fak więc, jedne wydziały kar- 
ne, względnie odrębni sędziowie, są- 
dziliby sprawy polityczne, inni lichwę, 
inni wreszcie nieuczciwą konkurencję. 
naruszenie znaków towarowych i t. d. 


Pruskie koła prawnicze podnoszą 
przeciw tym zamierzeniom poważne 
wątpliwości. Głównie lękają się one te- 
go, by orzecznictwo nie zostało opa- 
nowane przez rutynę, t. zn. by sędzia 
zamiast ujmować odrębnie kazdy po- 
szczególny wypadek, nie pozostawaj 
mimowoli 'pod wrażeniem poprzednio 
już sądzonych czynów, by nie pozo- 
stawał pod suggestją rozumowania, 
które sobie na mocy precedensów 
przyswoił i ido którego przywykł. Ko- 


ła te w licznych enuncjacjach praso- 
wych stwierdzają, że najlepszym sę- 
dzią jest ten, który w żadnym nowym 
wypadku nie dopatruje się analogji 
z dawniejszym, który zawsze i wszę: 
dzie zdolny jest do nowego rozważa- 
nia, do nowych studjów prawniczych. 
Ta świeża i twórcza siła takiej praw- 
dziwie umysłowej pracy stoi pod 
względem ludzkini, moralnym i praw- 
nym ponad martwą rutyną. Dr. La 


Przygotowania przeciwko powodzi na terenie 
Województwa lwowskiego. 


Lwów, 12 marca. (AW.). W dniu 
rr bm. na terenie Małopolski Wsch. 
rozpoczęła się odwilż, która narazie ma 
charakter łagodny z przymrozkami w 
nocy. Z polecenia woj. Gołuchowskie- 
go Wydział Bezpiecz. Publ. ustawicz- 
nie kontroluje wydane przez Starostwa 
zarządzenia przeciwpowodziowe, a to 
zarówno drogą sprawozdań  nadsyła- 
nych przez Starostwa, jakoteż konfe- 
rencji ze Starostami, zwłaszcza powia- 
tów leżących bliżej Lwowa. Nato- 
miast na powiaty odleglejsze wydele- 
gowany został z ramienia Wydziału 
Bezp. Pubł. dla skontrolowania prze- 
prowadzonych prac przygotowaw- 
czych i celem udzielenia porady facho- 
wej w osobnych wypadkach inż. Śnia- 
dowski, emerytowany pułk. Saperów, 
członek Woj. Komitetu Pomocy oftia- 
rom surowej zimy. 

Według dotychczasowych spostrze- 
żeń wszyscy starostowie w miarę roz- 
porządzalnych środków wykonali na- 
leżycie zarządzenia Województwa. Pa- 
trole minerskie i saperskie wyruszyły 
już na upatrzone stanowiska. Nieza- 
leżnie od funduszów, jakie na akcję 
przeciwpowodziową czerpią starosto- 


wie z zasobów powiatowych, wydał 
Wojewoda lwowski dotychczas na tę 
akcję 37.000 zł. w dotacjach od 500 
do 3.500 zł. w miarę zagrożenia i po- 
trzeb poszczególnych powiatów. We- 
dług prowizorycznych obliczeń i prze- 
widywań na terenie Województwa 
lwowskiego będzie musiało być delo- 
żowanych razem około 5.000 miesz- 
kań z najbardziej zagrożonych budo- 
wli nad rzekami. Przygotowania do 
delożowania już się rozpoczęły i pod- 
kreślić należy, że spotykają się u lud- 
ności z dużem zrozumieniem. 

Na akcję dorażną pomocy p. Wo- 
jewoda zapewnił sobie również odpo- 
wiednie fundusze i z Ministerstwa o- 
pieki społ. Rozpatrzono potrzeby i w 
tym celu na teren powiatu wydelego- 
wany został radca Laskowski. Dnia 13 
bm. Wydział Bezp. Publ. wyszle na te- 
reny najbardziej zagrożone odcięciem 
6 stacji radjoaparatów nadawczo-od- 
kiorczych (krótko-falowych). W tym 
celu na ochotnika zgłosiło się do dy- 


spozycji Województwa kilkunastu 
członków lwowskiego klubu „Krór- 
kofalowców'”. 


Ruch okrętowy w Gdańsku w r. 1928. 


Według statystyki urzędowej władz 
portu, w ciągu roku ubiegłego fre- 
kwencja okrętowa w Gdańsku wynio- 
12.391 jednostek, przyczeri do 
portu gdańskiego przyszło w ciągu ro- 
ku 6.208 statków, wyszło zaś 6.183. 
Tonaż wejściowy do portu gdańskiego 
wyniósł w ciągu całego roku 4,045.240 
tona, wyjściowy za$ 4,026.596 tonn. 
Przeciętna ilość przybywających do 
Gdańska statków miesięcznie wynosi- 
ła ponad sr7 jednostek, odchodzących 

$ nieco ponad 515. Liczby powyższe 


Sta 


zaś 
nie cbejmują żegiugi w samej tylko za- 
tocz gdańskiej, t. zn. przybrzeżnego 
spacerowego ruchu parowców. Po do- 


liczeniu statków, kursujących w zatoce 
gdańskiej, otrzymamy za rok 1928 
liczby następujące: przybyło ogółem 
w ciągu roku 6.927 ckrętów o pojem- 
ności łącznej 4,073.144 tonn, rejestro- 
wanych netto, odeszio ogółem 6.920 
okrętów o pojemn. łącznej 4,097.753 
tonn, rejestrowanych netto. 

Dla porównania przytaczamy licz- 
by z r. 1927, które wykazują: przyby- 
cie 6.950 okrętów o pojemności łącz- 
nej 3,899.850 tonn, rejestrowanych 
netto; wyjście — 6.942 okręótw o po- 
jemności iącznej 3,932.777 tonn. reje- 


| strowanych netto. 


prawy rosyjskiej Napoleona, w oko- 
pach pod Moskwą otrzymał dziad dra 
Ludwika Goreckiego z rąk marszałka 
Berthiera, księcia de Wagram, krzyż 
Legji Honorowej, a był wówczas, mó- 
wiąc nawiasem, adjutantem generała 
Mielżyńskiego, pradziada dzisiejszej 
ambasadorowej Chłapowskiej. Tak się 
w Polsce splatają zawsze koligacje! W 
salonie paryskim, spotykają się dziś 
z pewnością nie raz jeden: prawnucz- 
ka generała Mielżyńskiego i prawnuk 
jego adjutanta z 1812-go roku! Anto- 
ni zaś Gorecki był w następstwie we- 
spół z generałem Karolem  Załuskim 
jednym z organizatorów w 1830 roku 
powstania na Litwie. Posiada: przecie 
w wileńskich stronach majątek Du- 
siaty, skonfiskowany przez rząd ro- 
syjski. Emigrował w 1832 r. do Pa- 
ryża, gdzie i życia dokonał w nader 
ciężkich warunkach materjalnych po- 
mimo, że jak mógł opiekował się sta- 
rym ojcem syn Tadeusz, też do Paryża 
zagnany. 

Bo było tak, że władze rosyjskie 
wywiozły do Petersburga małoletnich 
synów Antoniego Goreckiego i umie- 
ściły ich przymusowo w Korpusie Pa- 
ziów, w nadziei, że dadzą się zrusyfi- 
kować. Nie udało się. Tadeusz Go- 
recki okazał się niepospolitym mala- 
rzem, zdobył złoty medal w peters- 
miej Akademji Sztuk Pięknych 


| 


i przeniósł się do Paryża, gdzie poślu- | ofiarowując z nich fotel mahoniowy, 


bił Marje Mickiewiczównę, córkę A- 
dama. 

Syn Tadeusza i Marji z Mickiewi- 
czów Goreckiej, dr. Ludwik Gorecki, 
jest z zawodu lekarzem. Zajmuje wy- 
sokie stanowisko lekarza francuskiego 
ministerstwa poczt i telegrafów oraz 
naczelnego lekarza Oddziału Sanitar- 
nego przy Izbie Deputowanych. Nie 
»wynarodowił się« w najmniejszej mie- 
rze. Świetnie włada językiem polskim 
nawet gdy posługuje się piórem, a pol- 
skim patrjotą jest do szpiku kości. 
Zresztą — przecie kształcił się w Uni- 
wersytecie krakowskim! Jedno, jedy- 


ne, co dra Goreckiego od nas odróż- 
nia, to jego — obywatelstwo fran- 
cuskie. 


Dr. Ludwik Gorecki posiada wspa- 
niałe zbiory pamiątek narodowych. 
Oczywiście, że nie brak wśród nich 
pamiątek po Adamie  Mickiewiczu. 
Jest tedy sofa turecka, na której lubił 
wypoczywać, jest stół, na którym gry- 
wał w szachy z Szopenem, jest obraz 
Wańkowicza (kopja obrazu Tycjana) 
który wisiał w pokoju Adama Mic- 
kiewicza i Madonna darowana mu 
przez Czartoryskiego, jest kałamarz, 
którego używał Mickiewicz pisząc 
»Pana Tadeusza« i t. d. Dr. Ludwik 
Gorecki zdecydował się niedawno te- 
mu uszczuplić swoje zbiory paryskie, 


na którym siadywał Mickiewicz, re- 
ktorowi wileńskiego Uniwersytetu, 
prof. Pigoniowi, dla przyszłej kolek- 
cji pamiątek Mickiewiczowskich ma- 
jącej zająć t. zw. »Celę Konrada« w 
Wilnie. Posiada też dr. Gorecki niepo- 
spolitą kolekcję piśmiennych doku- 
mentów z podpisami ks. Józefa Ponia- 
towskiego, Kościuszki i innych zna- 
komitości tudzież całą serję oryginal- 
nych listów Adama Mickiewicza. 
Wszystkie te muzealne pamiątki 
przeznaczył dr. Ludwik Gorecki dla 
Muzeum Narodowego w Warszawie, 
gdzie spoczną na zawsze po najdłuż- 
szem, daj Bóg, życiu ich teraźniejsze- 
go właściciela. Za dalekoby zawiodło 
nas, gdybyśmy zapragnęli nieco ob- 
szerniej wspomnieć o tych z pośród 
naszych emigrantów, którzy się chlu- 
bnie zapisali w pamięci gościnnej 
Francji lub w tej chwili zajmują w Pa- 
ryżu odpowiedzialne stanowiska. Więc 
np. o Wołowskim, w następstwie se- 
natorze Departamentu Sekwany, o 
słynnym okuliście, doktorze Gałęzow- 
skim, o Kłobukowskim, francuskim 
ambasadorze w Brukseli, o Lewandow- 
skim, dyrektorze jednego z najwięk- 
szych banków paryskich, o Fortunacie 
Strońskim, znakortnitym profesorze w 
Sorbonie, o europejskiej sławy neuro- 
logu doktorze Babinskim i t. d. i t. d. 
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LWOWSKA 
TEATR WIELKI. 


Środa 13 marca „Księżniczka Dolarów*. 
Czwartek 14 marca „Borys Godunow* 
opera w 4 aktach (8 odsłon). 


„Borys Godunow', potężna opera Mus- 
sorgskiego, której wspaniałe wystawienie i 
wykonanie spotkało się z jednomyślnem go- 
rącem uznaniem w prasie i wśród publiczno- 
ści, powtórzony będzie na liczne żądania w 
czwartek. 

„Carewicz” Lehara. Zespół operetkowy 
Teatru Wielkiego pod kierunkiem reżysera p. 
Tatrzańskiego, a muzycznem  Seredyńskiego 
przygotowuje najnowszy utwót Franciszka Le- 
hara pt. „Carewicz* osnuty na tle głośnej 
sztuki Gabrjeli Zapolskiej, „„Carewicz* Lehara 
stanowi największą atrakcję na scenach zagra- 
nicznych i grany jest tam z rekordowem po- 
wodzeniem. 


TEATR MAŁY. 

Środa 13 marca „Noc przedślubna* farsa 
w 3 aktach J. Krzewińskiego (premiera). 

Czwartek 14 marca „Noc przedślubna*. 


„Noc przedśłubna”, niezwykle wesoła i 
zabawna krotochwila Juljana Krzewińskiego, 
ukaże się dzisiaj (we środę), po raz pierwszy 
na scenie Teatru Małego. Ucieszna ta i peł- 
na humoru krotochwila, napisana przez da- 
wnego ulubieńca publiczności lwowskiej, któ- 
ra pamięta p, Krzewińskiego z występów jego 
przed wojną w operetce lwowskiej, przygoto- 
wana została „con amore” na Scenę przez re- 
Żysera p. Dobrzańskiego, który gra w niej 
równocześnie jedną z głównych ról. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Noc miłosna skazańca“. 
CHIMERA: „Kurjer Carski“. 

CASINO: Leon Chaney w „Masce śmie- 
chu”. 

COLOSSEUM: „Miłość z 
mi“. — „Jeszcze jeden kochanek“. 

FATAMORGANA; „Karjera dzisiejszego 
młodzieńca“. 

GRAŻYNA: „Miłostki studenta“. 

KOPERNIK: Trzy djabły pt. „Arlekin- 
jada życia”. 

LEW: „Boska kobieta”, 

LUNA: „Mandaryn Wu“. 

MARYSIEŃKA: Trzy djabły pt. „Arle- 
kinjada życia“. 

OAZA ;:„Ostatni rozkaz“. 

PALACE: „Ostatni monarcha”. 

PAN: „Zatoka śmierci“. 

PASAŻ: „Król dzikich stepów“. 

PROMIEŃ: ,„Milostki studenta“. 

UCIECHA: „Burza“. 


przeszkoda- 


Izba rzemieślnicza donosi: W niedzielę 
dnia 17 bm. o godz. 6 wiecz. w sali Związku 
Cechów rzemieślniczych, ul. Kościelna 8 1. p. 
odbędzie się „Akademja* ku uczczeniu Pier- 
wszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
na którą Izba rzemieślnicza wraz z Związkiem 
Cechów rzem. zapraszają swych członków. 


Drugi wykład dr, Zdz. Żygulskiego p. t. 
„Powstanie tragedji Goethego“ odbędzie się 
w środę, 13 bm. o godz. 7 wiecz. w sali Ko- 
pernika, Uniwersytet, ul. Marszałkowska 1. 

Miłość w puszczy. Pod tym tytułem wy- 
głosi odczyt w czwartek, 14 bm. o 8-mej 
wiecz. w Kasynie i Kole lit.-art. Stanisław 
Dzikowski, literat warszawski, dobrze znany 
publiczności lwowskiej z kilku świetnych 
prelekcyj, Odczyt ten jest fragmentem jego 
książki p. t. „Polska egzotyczna”, [est to pra- 
wdziwa rewelacja literacka i podróżnicza za- 
razem. 

Konstytuujące walne zebranie akad, Koła 
Z. O. K. Z. 1 bm. odbyło się zebranie orga- 
nizacji akademickich, na którem uchwalono 
zorganizować Akad. Koło Związku Obrony 
Kresów Zach. Lwowski Komitet Akad. zwo- 
łuje konstytuujące walne zebranie Akad. Koła 
ZOKZ. na 13 bm. o godz. r9 do sali Koper- 
nika Uniw. nowy. 

Pociągi „narciarskie“, Lwowska dyr. ko- 
leji komunikuje: Pociągi osobowe Nr. 1719, 
(odjazd ze Lwowa 16,05, przyjazd do Ławocz- 
nego 20,32), oraz Nr. 1720, (odjazd z Ławocz- 
nego 16.43, przyjazd do Lwowa 21.30) uru- 
chomione od 22 grudnia 1928 dla ruchu nar- 
ciarskiego utrzymane będą w biegu do końca 
marca br. m. 

Wiece protestujące odbędą się w niedzie- 
lẹ dnia 17 marca 1929 r. godz 11 rano w o- 
bydwu salach Izby Handlowo-Przemysłowej, 
wchód od ul. Boularda 1, s (boczna Batorego) 
przeciw zamierzonej podwyżce czynszów na 
rozbudowę miast. 

Walne Zebranie Towarzystwa Oszczędno- 
ści Ludowych we Lwowie odbędzie się we 
wtorek, dnia 26 marca b. r. o godzinie 5.30 
wieczorem w lokalu przy ul. Jagiellońskiej 


GAZETA LWOWSKA z dnia 14 marca 1929. 


L :, II p. w gmachu Galicyjskiej Kasy O- 
szczędsości. Na to zebranie Zarząd uprasza 
członków zwyczajnych i wspierających jak 
również sympatyków i osoby interesujące się 
idcą i propagandą oszczędnościową. 

Uroczystość nadania stopnia dok- 
tora filozofji honoris causa na Wy- 
dziale  matematyczno-przyrodniczym 
profesorowi Uniwersytetu Warszaw- 
skiego drowi Wacławowi  Sierpińskie- 
miu, odbędzie się w czwartek dnia 14 
b. m. o godzinie 12-tej w auli Uniwer- 
sytetu. 

Uroczysta Akademja ku uczczeniu 
nieprzebrzmiałych zasług Ś. p. Marji 
Dulębianki odbyła się onegdaj w sali 
Muzeum Przemysłowego. Odczyt, cha- 
rakteryzujący twórczość artystyczną 
Dulębianki, wygłosiła p. Luna Drexle- 
równa; o bojowniczce idei niepodle- 
głościowej mówiła p. Wanda Tyni- 
kówna. Program uzupełniły śpiew chó- 
ru i deklamacja. 

»Tydzień Dziecka«. Dnia 6 lutego 
r. b. odbyło się likwidacyjne posiedze- 
nie Wojewódzkiego Komitetu »Tygo- 
dnia Dziecka« P. K. O. D. w Woje- 
wództwie, pod przewodnictwem pani 
Wojewodziny, Zofji hr. Gołuchow- 
skiej, na którem ogłoszono następują- 
cy wynik kasowy: Dochód z akcji 
przeprowadzonej na terenie całego 
Województwa wynosił: ze zbiórek u- 
licznych i kwest 2.513 zł., które roz- 
dzielono pomiędzy miejscowe instytu- 
cje opiekuńcze i dochód z imprez i 
subwencji 12.475 zł., które odprowa- 
dzono do P. K. O. D. Po udzieleniu 
absolutorjum skarbnikowi przez Ko- 
misję rewizyjną, dnia 26 lutego r. b. 
zakończono akcję » Tygodnia Dziecka« 
za rok 1928. Komitet wyraża niniej- 
szem podziękowanie wszystkim sym- 
patykom i osobom wspierającym P. K. 
O. D. Za Komitet: Przewodniczący: 
Wojewodzina hr. Gołuchowska. 

Wybory do Lwowskiej Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej. Wczoraj 12 bm. 
odbyty się pod przewodnictwem ko- 
rnisarza wyborczego, naczelnika Kasz- 
telewicza, wybory radcy Izby w Stowa 
rzyszeniu budowniczych. Radcą Izby 
wybrany został prezes Stowarzyszenia, 
architekt Hipolit Śliwiński. 

Po uchwaleniu budżetu w komisji. 
Jak wiadomo budżet Gminy m. Lwo- 
wa zwyczajny w rozchodach i docho- 
dach został już uchwalony przez Ko- 
misję finansowo-budżetową i prawdo- 
podobnie już w przyszłym tygodniu 
przyjdzie na porządek dzienny Rady 
Przybocznej. Po uchwaleniu budżetu 
przez komisję zabrał głos Komisarz 
Rządu dr. Nadolski i w serdecznych 
słowach wyraził referentowi general- 
nemu drowi Brzeskiemu gorące po- 
dziękowanie. Mówca podkreśla, że od 
samego początku urzędowania był 
świadkiem, jak wielkich rozmiarów 
jest ta praca przygotowawcza nad bu- 
dżetem, a szczególnie generalnego re- 
ferenta budżetowego, który z pośród 
wszystkich członków Rady jest naj- 
bardziej obciążony. Jest to praca wy- 
magająca nietylko ogromnie wiele cza- 
su, ale dokładności, wielkiego trudu i 
pracy, toteż imieniem zarządu miasta 
mówca składa drowi Brzeskiemu ser- 
deczne podziękowanie. Członkowie 
komisji przyjęli to przemówienie okla- 
skami. 

O usunięcie śniegu i lodu z dachów 
zwróciło się do właścicieli realności 
Starostwo grodzkie. Odpowiednie do 
ochrony robotników pasy i liny są do 
nabycia po przystępnych cenach w Po- 
gotowiu ratunkowem przy pl. Strze- 
leckim. W czasie zrzucania Śniegu, 
chodniki winny być zaopatrzone w 
znaki ostrzegawcze. 


Rejestracja zapasów mąki. W myśl pole- 
cenia Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie Ma- 
gistrat przeprowadza drugą rejestrację zapa- 
sów mąki pszennej według stanu z dnia 15 
marca br. Wobec tego wzywa się wszystkich 
właścicieli miejscowych młynów oraz kupców 
hurtownych i detalicznych, trudniących się 
sprzedażą mąki, aby najdalej do czwartku 
dnia 14 marca godz. 13-ta zgłosili się w VI 
Wydziale Magistratu — referat aprowizącyj- 
ny — ratusz I p. drzwi Nr. 51 — celem pod- 
jęcia formularzy zgłoszeń a następnie po ich 
wypełnieniu według stanu z dnia 15 marca 
br., złożyli je w dwu egzemplarzach z powro- 
tem w tem samem biurze w dniu 16 marca 
bież. roku. 


Kto płaci za wyjazd straży pożarnej? Na- 
czelnictwo straży pożarnej ogłaszało już kil- 
kakrotnie, że za wyruszenie trenu do pożaru, 
jakoteż za akcję ratunkową nie pobiera żad- 
nych opłat, ponieważ miej. straż pożarna o- 
płacana jest przez Gminę. Wobec często po- 
wtarzających się zdań, że wyjazd straży po- 
żarnej kosztuje. zachodzi podejrzenie, że ktoś 
podszywa się pod firmę miej. straży pożarnej 
1 wyłudza datki pieniężne. W razie pojawie- 
nia się takiego osobnika — naczelnictwo stra- 
ży pożarnej uprasza publiczność o oddanie 
oszusta w ręce policji i zawiadomienie o tem 
naczelnictwo straży pożarnej tel. 23-19 lub 
3% 

Na dworcu Łyczakowskim wydarzył się 
wczoraj wieczorem tragiczny wypadek. Do 
pociągu, ruszającego do Winnik, wskoczył 
14-letni Bronisław Gul tak nieszczęściwie, że 
dostał się pod koła wozu i niebawem wyzionął 
ducha. 

Krwawe wesele. Jeszcze 14-tego lutego u. 
r. miał się odbyć w Pasiekach zubrzyckich 
ślub Franciszka Płowiaka z Zofią Lasterówną 
W drodze do kościoła przysiadł się na furę 
Jan Kulczycki i niby to na wiwat począł 
strzelać z rewolweru. Jedna kula trafiła dru- 
chnę Płowiakównę w prawą nogę, druga ugo- 
dziła pana młodego w łopatkę. Kulczycki ze- 
skoczył z wozu i począł uciekać, Jak się oka- 
zało strzelił on celowo do Płowiaka, do któ- 
rego czuł oddawna nienawiść. Za uciekającym 
puścił się w pogoń drużba Józef Ferenz i po- 
częstował go biczyskiem tak dotkliwie, iż ten 
aresztowany i odstawiony do więzienia karnc- 
go przy ul, Kazimierzowskiej, zmarł tam na 
zakażenie krwi. Oskarżony o zbrodnię zabój- 
stwa Józef Ferenz, stanął wczoraj przed sena- 
tem V. i skazany został na 6 miesięcy wię- 
zienia z zastosowaniem amnestji, mocą której 
zmniejszono mu karę do 3 miesięcy i tę zawie- 
szono na lat cztery. 


KRAJOWA 


CHODORÓW. Uczczenie dnia Imienin 
Marsz. Piłsudskiego. Z inicjatywy Zarządu 
powiatowego „Zjednoczenia pracy miast i 
wsi“ w Chodorowie, odbyło się tu posiedze- 
nie obszernego komitetu, mającego się zająć 
urządzeniem obchodu imienin Marszałka Pił- 
sudskiego. Na zebranie to zaproszono naczel- 
ników wszystkich urzędów, przedstawicieli 
duchowieństwa, prezesów wszystkich zrze- 
szeń społecznych i politycznych, bez różnicy 
wyznania i narodowości. Zebraniu przewod- 
niczył burmistrz miasta p. Hipolit Wanato- 
wicz. Uchwalono program uroczystości. 


STANISŁAWÓW. Samobójstwo. Onegdaj 
popełnił samobójstwo  wystrzałem z rewol- 
weru inż. M. K. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku był — jak to denat w pozostawionym liś- 
cie podaje — ciężki rozstrój nerwowy. 

TREMBOWLA. Echa  świętokradztwa. 
W związku z włamaniem do kościoła w Koby- 
łowłokach pow. Trembowła, podejrzany jest 
o dokonanie tego czynu zawodowy przestęp- 
ca Mazurkiewicz Franciszek, lat 21, z Koby- 
łowłok. Został on aresztowany i odstawiony 
do Sądu Grodzkiego w Budzanowie. 

TARNOPOL. Napad rabunkowy. Oneg- 
daj zgłosił na posterunku P. P. w Płotyczy 
pow. Tarnopol, Wałach Mikołaj lat 19 z Ga- 
jów Szlachcinieckich, że wracając z końmiz Ło 
zówki pow. Trembowla do domu zatrzyma- 
ny został przez 2-ch osobników na gościńcu 
za rampą zbarazką, przyczem jeden uderzył 
go laską i pod groźbą dalszego bicia polecił 
mu zdjąć z siebie kożuch i buty, które to 
rzeczy sprawcy zabrali i zbiegli. Dochodze- 
nia prowadzi wraz z Wydziałem Śledczym 
posterunek P. P. w Płotyczy. 

TARNOPOL. Zaczadzenie. Wskutek zbyt 
wczesnego zamknięcia komina, ulegli śmiertel- 
nemu zaczadzeniu Antoni Milan lat 22, Te- 
kla Wasylkowska lat 30 i jej córka, lat 6. Te- 
klę Wasylkowską zdołał Dr. Zarzycki przy- 
prowadzić do przytomności. 

KAMIONKA STRUMIŁOWA. Nagła 
śmierć, Onegdaj znaleziono na strychu wła- 
snego domu zamarznięte zwłoki Marji Lesz- 
czyńskiej lat 75 zam. w Budzie Strzeleckiej 

pow. Kamionka Str. Leszczyńska cierpiała 
na ataki epileptyczne i prawdopodobnie na 
strychu dostała ataku. 

TARNOPOL. Kradzież. W tut. Komi- 
sarjacie P. P. zgłosił Ballin Józef ze Zbaraża, 
że w czasie, gdy oczekiwał na dworcu kol. w 
Tarnopolu na pociąg do Lwowa, nicznany o- 
sobnik skradł mu z kieszeni spodni 380 zł. i 
13 dol. am. Dochodzenia w toku. 

BYDGOSZCZ. Akcja przeciwpowodzio- 
wa. Akcja przeciwpowodziowa i przeciwlodo- 
wa na Wiśle, Brdzie i Noteci została zapo- 
czątkowana przed kilku dniami. Kierownic- 
two ogólne spoczywa w rękach Inspekcji Dróg 
Wodnych w Bydgoszczy, Na terenie miasta 
straż pożarna wyrębuje resztki lodu i spła- 
wia krę Środkowym prądem Brdy. Obecnie 
cały górny bieg Brdy aż do Bydgoszczy jest 
wolny od powłoki lodowej. Pracę nad łama- 
niem lodu na odcinku Bydgoszcz - Brdyuj- 
ście kontynuowane są w dalszym ciągu. We- 
dług zdania czynników  miarodajnych po- 
wódź od strony Brdy miastu nie zagraża. Nie- 
bezpieczeństwo nadejść może od strony Wisły, 
gdzie tworzą się zwykle zatory. 


ZAGRANICZNA 


„ MEKSYK. Oryginalny „dziennik urzędo- 
wy postanowiło wydawać meksykańskie mi- 
nisterstwo oświaty. Rozmiar tego dziennika 
nie będzie bynajmniej kieszonkowego forma- 
tu: mierzyć ma „tylko“ 3 metry na 2. Wh- 
Ściwie będzie to olbrzymi plakat, drukowany 
„wołowemi* czcionkami, aby ludność repu- 
bliki meksykańskiej nabrała gustu do czyta- 
nia i pogłębiała swą wiedzę. Prócz wiadomo- 
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ści bieżących, będzie każdy numer tego dzien- 
nika zawierał artykuły rozumowane. Pla- 
kat-dziennik rozsyłany będzie do wszystkich, 
nawet najdalszych miasteczek i osad wiejskich 
i rozlepiany ma być na wielkich tablicach na 
placach publicznych. 

PARYŻ. Propaganda separatystyczna w 
Bretanji. „Temps“ donosi, że w kilku miejsco- 
wościach departamentu Ille et Vilaine rozle- 
piono afisze o tendencjach separatystycznych. 
Afisze przypominają Bretończykom ich prze- 
szłość pełną chwały i wyliczają ofiary, do któ- 
rych Bretończycy zmuszani byli „gwałtem“ na 
rzecz Francji. 

LYON. Manifestacje polsko - francuskie 
w Lyonie z okazji pobytu Min. Zaleskiego. 
Z okazji pobytu w Lyonie Ministra Spraw Za- 
granicznych Zaleskiego odbyła się w tamtej- 
szym uniwersytecie wielka manifestacja fran- 
cusko - polska. Po powitaniu Ministra przez 
rektora uniwersytetu p. Gheuzi, przewodni- 
czącego miejscowej grupy „Amis de la Po- 
logne“, przemawiali prof. Carre, przewodni- 
czący Alliance Française, mer miasta Her- 
riot, a wreszcie Minister Zaleski. W dalszym 
ciągu uroczystości p. Minis ce wręczył odzna: 
ki Krzyża Komandorskiego Polonia Resticuta 
rektorowi uniwersytetu p. Gheuzi, Krzyża 
Kawalerskicgo sekretarzowi prefektury p. 
Vernet, sekretarzowi generalnemu służby bez- 
pieczeństwa p. Basse oraz sekretarce general- 
nej Lyońskiego Oddziału Tow. „Amis de la 
Pologne“ p. Barrect-Spalikowskiej. Następnie 
prof. Franck Scholl, tłumacz dzieł Reymonta 
wygłosił odczyt o kulturze francuskiej w Pol- 
sce. W końcu zebrania wyświetlono film, o- 
brazujący rolnictwo i przemysł polski oraz 
przedstawiający widoki miast w Polsce. 


Z życia Przemyśla. 


Przemyśl w obliczu powodzi. — Wal- 
ne Zgromadzenie Koła T. S. L. im. 
Asnyka. — W przededniu wyborów 
do Izby FHlandlowo-Przemysłowej. — 


"nm 


Przed [mieninami Marszałka Pił- 
sudskiego. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 

Przemyśl, w marcu. 
Nad Przemyślem zawisła obecnie 
grożba katastrofalnej powodzi. Naj- 
silniej zagrożone jest przedmieście 


Wilcze, leżące tuż nad brzegiem Sa- 
nu, dalej Zasanie, ciągnące się na prze- 
strzeni kilku kilometrów wzdłuż le- 
wego brzegu Sanu. Pozatem cały sze- 
reg gmin powiatu przemyskiego, po- 
łożonych opodal rzeczki Wiar, będą- 
cej dopływem Sanu, znajdzie się nie- 
wątpliwie pod wodą. — Chcąc choć 
częściowo zapobiec grożącej miastu i 
powiatowi klęsce, powołał p. starosta 
Michałowski do życia specjalny komi- 
tet ratowniczy, którego zadaniem bę- 
dzie niesienie doraźnej pomocy do- 
tkniętej powodzią ludności. Komitet 
ten rozpoczął już prace przygotowaw- 
cze. Obszary zagrożone powodzią po- 
dzielone zostały na rejony, do których 
przydzielono już posterunkowych PP. 
oraz żandarmerję wojskową. Akcją 
ratowniczą kierować będzie burmistrz 
m. Przemyśla Roman Krogulecki. 

W niedzielę ubiegłą odbyło się 
Walne Zgromadzenie Koła T. S. L. im. 
Asnyka. Po burzliwej dyskusji. wybra- 
no wydział, do którego weszli: p. Ma- 
rja Bielawska (przewodnicząca), oraz 
pp. Eberlowa, Jurasz, sso. Porembal- 
ski, sso. dr. Romanowski, Wojtowicz, 
Szalay'owa, Żukowski, ks. Sandałow- 
ski, ks. kan. Tomasz Wąsik, dr. Szy- 
mański, ' Dziewotowa,  Barączowa, 
Krzysikowa, Lisowski, Horwacki i Po- 
liszewski. Nowowybrany wydział da- 
je pełną gwarancję, że praca T. S L. 
w naszym powiecie potoczy się wart- 
sim pędem naprzód. 

Na podstawie zarządzenia p. Min. 
Kwiatkowskiego z dnia 7 lutego 1929 
zostało przyznane przemyskiemu Sto- 
warzyszeniu Kupców Polskich prawo 
powołania z grona członków  Śtowa- 
rzyszenia jednego radcy do sekcji han- 
dlowej Izby Przemysłowo-Handlowej 
we Lwowie. Wybór tego delegata na- 
stąpi w niedzielę, 17 marca na specjal- 
nie w tym celu zwołanem nadzwyczaj- 
nem Walnem Zgromadzeniu Stowa- 
tzyszenia. Wysuwane są kandydatury 
dwu kupców przemyskich, a to: pp. 
Romana Gorgolewskiego i Juljana 
Szancera. — Radcą handlowym z ra- 
mienia Stowarzyszenia kupców żydow- 
skich wybrany został adw. dr. Maury- 
cy Richter. 

Przed paru dniami zawiązał się w 
naszem mieście komitet obywatelski, 
którego zadaniem jest przygotowanie 
uroczystego obchodu Imienin Marszał- 
ka Piłsudskiego. T 
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Z hiszpańskiej akademji języka. 
de p oszą z Madrytu: Hiszpańska aka- 
mja języka powołała ostatnio do 
Wego grona przedstawicieli języków 
tegjonalnych Hiszpanji: galicyjskie- 
80, baskijskiego i katalońskiego. Po- 
Wstąły w ten sposób nowe kategorje 
Członków akademji t. zw. „akademicy 
tegjonalni", Akademja wybrała dwóch 
Szłonków reprezentujących Galicję, 
Jednego — reprezentującego kraj Bas- 
Ów i 4-ch — reprezentujących Kata- 
nje. Wśród tych ostatnich jednego 
"prezentanta wysp Balearskich i 3-ch 
mionków z Walencji. Niektórzy z 

qOWowybranych członków, jak Azcue 
(kraj Basków) i Fullana (Walencja) zo- 
stali już przyjęci oficjalnie do akade- 
mji, pozer) pozostałych członków 
Nastąpi w najbliższym czasie. 


Wartości odżywcze wody morskiej. 
Uczony czeski prof. Ruzicka, znany 
Już z odk rycia nowej metody odmła- 
zania organizmu ludzkiego, obecnie 
Ogłosił nową swą teorję, która w sfe- 
rach naukowych czeskich wywołała 
Wielkie zainteresowanie. W wyniku 
ługotrwałych badań nad działaniem 
Wody morskiej na organizm ludzki, 
Prof. Ruzicka doszedł do przekonania, 
Że woda ta mogłaby być z dużym po- 
Żytkiem dla zdrowia spożywana przez 
udność krajów, położonych zdała od 
morza, bowiem sole chlorowe i jodo- 
We, które zawiera woda morska w zna- 
cznej ilości posiadają właściwości to- 
Mczne o dużej skuteczności. Uczony 
czeski jest przeto zdania, że woda ta 
Powinna być spożywana regularnie 
kilka razy dziennie. 


k Międzynarodowy kongres bibljote- 
arski w Rzymie. Pierwszy światowy 
Ongres bibljotekarski, organizowany 
przez Międzynarodowy komitet bı- 
„Jotekarski odbędzie się w Rzymie i 
À We w dn. od 15 do 30 czerwca 

W Rzymie obrady trwać będą 
od b do 24, zaś w Wenecji od 25 do 
30 czerwca. Bliższych informacji u- 
dziela generalny sekretarz Kongresu 
prof. V. Fago. (Ministerstwo oświaty 
publicznej w Rzymie). 


Laureat francuskiej nagrody Towa- 
Tzystwa Literatów. Wielka tegoroczna 
Nagroda francuskiego Towarzystwa 

iteratów przyznana została p. Alber- 
towi Erlande. Kontrkandydatem OO „im wę SL 


ANDRE CHARPENTIER. ao nie ZEDO CEWCE 
e © 
Strzeż się. 
— Wuj prosi panienkę, aby ze- 


chciała pofatygować się na górę w pil- 
nej bardzo sprawie. Proszę iść ze mną, 
pokażę panience drogę. 

Zambarow oczekiwał Eljany na 
progu pokoju, zasłania jąc swoją osobą 
wszystko, co się działo wewnątrz. 
Chciał jej oszczędzić zbyt silnego wra- 
żenia, nim zdąży opowiedzieć wymy- 
Śloną przez siebie historyjkę. Nadaw- 
szy swojej twarzy wyraz poważnego 
smutku, zaczął mówić z udanem 
współczuciem: 

— Droga Eljano, muszę powie- 
dzieć ci pewną rzecz, która bardzo cię 
zmartwi. Zwlekałem z oznajmieniem 
tego przykrego faktu, pragnąc Oszczę- 
GEE ci AE niestety widzę, że dłu- 
żej nie wolno mi już zwlekać. Domy- 
ślasz się, biedne dziecko, że chodzi 
o Huberta. 

Eljana zamarła z przerażenia, prze- 

czuwając nieszczęście. 
Zbyt dobrze wiem, jak bardzo 
kochałaś tego biedaka... Uczucie two- 
je mież adła: nawet wtedy, gdy został 
on oskarżony o kradzież i morder- 
stwo i zaocznie skazany na Śmierć. 
Nie mogę ci mieć tego za złe. Serce 
ma swoje odrębne prawa... Uważałaś 
go za swego narzeczonego, tem ciężej 
mi odsłonić ci okrutną prawdę... 

Dziewczyna hardo podniosła gło- 
wę i spojrzała wujowi prosto w Oczy. 

— Proszę cię, oszczędź mi prze- 
dewszystkiem twego udanego współ- 


był p. Henri Malo. Albert Erlande 
(prawdziwe nazwisko Brandelbourg) 
urodził się w Marsylji 30 sierpnia 1878 
r. z ojca Anglika i matki prowansal- 


ki. Do pierwszych jego prac należą 
poematy: „Les mariages divins“, 
„Niobé“, „Le poème royal“. W je- 


sieni r. 1914 wstąpił do pułku piecho- 
ty legji cudzoziemskiej i w stoczonych 
wałkach odniósł ciężką ranę. Po woj- 
nie ogłosił m. in.: „La tragódie du 
consolateur“, „Le crime et son ex- 
cuse“, „La vipère dorĉe, „Ils jouaient 
à la vie“, „Vie de John Keats“. W 
najbliższym czasie ma się ukazać tom 
p. t. „Si belle enee mirolr". 4 Er= 
lande do tej pory nie wyleczył się je- 
szcze z rany, którą odniósł w czasie 
wojny i w chwili obecnej przebywa na 
kuracji w klinice. 

Wielkie zapisy na uniwersytety a- 
merykańskie. Znowu dwa wielkie uni- 
wersytety amerykańskie otrzymały 
wspaniałe legaty na cele naukowe. U- 
niwersytet Yale w New Haven dostał 
3,000.000 dolarów z zapisu niejakiego 
Ray Tompkinsa, — a zmarły” niedaw- 
no fabrykant gotowych ubrań Miiton 
Wilson zapisał uniwersytetowi North 
Western w Chicago sumę 8,000.000 
dolarów. 


Festivale muzyczne w Salcburgu, 
Tegoroczne festivale muzyczne w 
Salcburgu rozpoczną się w niedzielę 
4-go sierpnia rb. uroczystem przedsta- 
wieniem sztuki Hofmannsthała p. t. 
» Jedermann« i trwać będą do 30-g0 
sierpnia. Program tegoroczny przewi- 
duje między i innemi wystawienie w no- 
wej inscenizacji »Don Juaną« Mozarta 
i »Kawalera z różą« Ryszarda Straussa, 
pozatem zaś wznowienie  »Fidelio« 
Beethovena. Kierownictwo artystycz- 
ne przedstawień powierzone zostało 
Ciemensowi Kraussowi, Maxowi Rein- 
hardtowi, Franzowi  Śchalkowi i 
Lotharowi Wallersteinowi. Uzupełnie- 
niem festiyalów będzie 8 uroczystych 
koncertów wiedeńskiej orkiestry fil- 
harmonicznej pod dyrekcją Ciemensa 
Kraussa, Bernharda Paumgartnera i 
Franza Schalka. Po powrocie Maxa 
Reinhardta z Ameryki, co nastąpi w 
połowie marca rb., omówiona zostanie 
z nim sprawa inscenizacji jednej ze 
sztuk teatralnych. 


czucia i mów d mówsodrazu, o ei chodzi. | Hiubertafsam, wonzyśli | o co ci chodzi. 

— Dobrze, skoro tego wymagasz, 
powiem ci odrazu. Otóż moja droga, 
twoje zachowanie pozwala mi domy- 
ślać się, że nie przestałaś oczekiwać 
powrotu Huberta. W dodatku zaszły 
różne wydarzenia, przyznaję dość 
dziwne, które cię utwierdziły w tem 
mniemaniu, że Hubert żyje. Czekasz 
wciąż, że się wreszcie zjawi, uniewin- 
ni się z zarzuconych mu zbrodni i bę- 
dziecie mogli snuć dalej przerwaną 
sielankę. Ładnie się to przedstawia 
w twojej fantazji, niestety Bo 
stość daleko odbiega od tych marzeń.. 
— Zambarow zatrzymał się i wpatru- 
jąc się w siostrzenicę złemi oczyma, 
dekoka | skandując każde słowo: 

— Hubert nie żyje. Wiedząc, iż 
nie uda mu się ujść przed ręką spra- 
wiedliwości, wybrał śmierć dobrowol- 
ną i popełnił samobójstwo. 

Eljana zachwiała się na nogach 
i w oczach jej odbiła się cała męka 
bólu i rozpaczy. Nie zważając na to, 
okrutny opiekun ciągnął dalej: 

— Tak moja droga. Smutny wy- 
brał sobie koniec... Dręczony wytzu- 
tami sumienia, zrozumiał, że śmierć 
tylko może go wybawić. Niech odpo- 
czywa w spokoju... Odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem w skroń... Ponieważ 
R unikać skandalu i nowych plo- 

po Śmierci. któreby dalej targały 
i imię, prosił mnie, abym mu po- 
mógł zniknąć w taki sposób, żeby 
nikt nigdy nie dowiedział się o jego 
dalszych losach. Nie > Się ta- 
kim prośbom... Wezwałem więc paru 
zaufanych przyjaciół i pochowałem 
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SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


Baltisches Handbuch 1929 r. Uka- 
zał się drugi rocznik wydawanego przez 
redakcję Baltische Presse „Almanachu“ 
p. t „Baltisches Handbuch 1929“. 
Jest to trzystustronnicowa książka, 
przedstawiająca jedyną publikację tego 
rodzaju na Bałtyku. Najnowszy rocz- 
nik zi ii, ine 

. Szczegółowe zestawienia statys- 
sa ostatnie cyfry i spisy personal- 
ne, dotyczące Gdańska, Danji, Estonji, 
Finlandji, Łotwy, Litwy, Polski i Szwe- 
cji oraz techniczne zestawienia, doty- 
czące portów bałtyckich. 

II. Zestawienie najważniejszych do- 
kumentów dyplomatycznych z ostat- 
niego io dotyczących polityki bałtyc- 
kiej, m. in. zbiór przemówień Mini- 
strów spraw zagranicznych Polski, 

Finlandji itd., dokumenty co do sta- 


nowiska państw baltyckich w sprawie 
paktu Kellogga, zbiór dokumentów o 
stosunkach polłsko-litewskich, oraz 
polsko-gdańskich, szereg dokumentów 
z zakresu polityki gospodarczej m. in. 
oryginalny tekst traktatu handlowego 
litewsko-niemieckiego. 

IIL. Dział artykułowy, składający 
się z 20 naogół szerszych studjów o 
polityce, kulturze oraz ekonomii Bał- 
tyku. 

Rocznik ozdobiony jest szeregiem 
pierwszorzędnie wykonanych portre- 
tów — m. in. Marszałek Piłsudski, min. 
Procope itd. — oraz 3 mapami m. in. 
reprodukcją kolorową wydanej przed 
wojną mapy etnograficznej Pomorza, 
wydanej przez Ostmarkenverein i u- 
dowadniającej polskość Pomorza. 
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Żywa bitwa z przed "600 lat. 


Świat naukowy skandynawski in- 
teresuje się w tej chwili ciekawym po- 
mysłem, jaki wyłonił się w kołach na- 
ukowych i archeologicznych Szwecji, 
a który wpłynąć może radykalnie na 
dotychczasowe metody konserwowa- 
nia zabytków historycznych w muze- 
ach calego świata. 

W Szwecji poczyniono niedawno 
szerokie i bogate odkrycia wykopalis- 
kowe, związane ze słynną bitwą got- 
landzką króla Waldemara IV duńskie- 
go ze Szwedami i Norwegami w r. 
1361. Wydobyto mnóstwo doskonale 
zachowanych szkieletów żołnierzy, 
rozkopano ogromny masowy grób z 
tej bitwy, a obok szkieletów i czaszek, 
znaleziono pr zebogaty zapas zbroic i 
oręża: hełmy, części uzbrojenia, ręka- 
wice, naramienniki, strzały, miecze, 
kopje, tarcze i t. d. W związku z temi 
odkryciami, zrodziła się w kołach mu- 
zeologów szwedzkich idea, aby bitwie 
tej poświęcić specjalne „muzeum — 
mauzoleum, w któremby jednak 
szczątki ludzkie i orężne nie leżały, ja- 
ko martwe eksponaty w szklanych ga- 
blotach, ale utworzyły pewien nowy 
zespół, żywy a plastyczny. 

Istnieje poprostu zamiar takiego u- 
łożenia znalezin, aby mogły one dać 
pewną ożywioną całość, dać obraz 
wskrzeszonej nanowo owej bitwy z 
przed wieków. Szczątki i przedmioty 
znalezione mają być zespolone w jed- 


kich będą ustawione w odpowiedni 
sposób, a nosić będą na sobie swoje 
historyczne hełmy i zbroje. W podob- 
my sposób ułożone zostaną i dostoso- 
wane do sytuacji także inne przed- 
mioty, wydobyte z grobowców. Ar- 
cheologowie szwedzcy twierdzą, że w 
takiem ujęciu sprawy będzie dopiero 
prawda i próba wyczarowania nanowo 
życia historycznego. Przytem widok 
takiego fragmentu zamierzchłej rze- 
czywistości, ożywionego jakby niesa- 
mowicie po wiekach, czynić będzie na 
widzach potężne wrażenie. 

Z ideą tą łączą muzeologowie 
szwedzcy wogóle myśl o nowem trak- 
towaniu eksponatów historycznych, o 
ożywianiu martwych dotąd muzeów. 

Przygotowania są w toku. Narazie 
jednak większa część znalezin odesłana 
zostanie, w formie wypożyczenia, do 
ojczyzny wielkiego Waldemara, do 
Danji, gdzie urządzona będzie specjal- 
na wystawa „Bitwy Waldemara IV“, 
w Muzeum Narodowem na zamku 
Frederiksborg w północnej Zelandii. 
Wystawa ta oparta ma być na zasa- 
dach analogicznych do pomysłu mu- 
zeołogów i archeologów szwedzkich i 
będzie niejako pierwszą próbą zreali- 
zowania rewelacyjnego projektu. 

Przesądzać trudno. Idea jest w każ- 
dym razie ciekawa. A może w ten 
sposób i nam dane będzie kiedyś... o- 
żywić wielkie wspomnienia historycz- 


ność na tle naturalnej i ŻA ŻE | ne z naszej przedwiekowej, sławnej, 
sytuacji. A więc szkielety wojowników | wojennej przeszłości. (S.) 
Waldemara i wojowników szwedz- 


Huberta sam, w myśl jego pragnienia, 
w miejscu, w którem nikt nigdy e 
nie odnajdzie. Możesz się przekonać 
sama, patrz! 

To mówiąc odsunął się od drzwi 
i wziąwszy oniemiałą dziewczynę za 
rękę, poprowadził ją ku ścianie w któ- 
rej stał nawpół zgniły trup. 

Eljana krzyknęła dziko i 
zemdłona. 

— Spodziewałem 
ześmiał się bankier podchwytując 
dziewczynę. — Miejmy nadzieję, że 
teraz wszystko pójdzie gładziej. Elja- 
na przestanie wreszcie oczekiwać po- 
wrotu kochanka i łatwiej podda się 
moim zamierzeniom. Zdaje mi się, że 
jestem bliski celu. Weźno ją Fabjanie 
i zanieś do jej pokoju. Te młode 
panny mdleją z byle powodu. 

Fabjan uniósł Eljanę jak piórko 
i zniósłszy ją do jej pokoiu położył 
na posłaniu, poczem wyszedł zamyka- 
jąc drzwi na klucz. Wróciwszy do 
swoich wspólników, zastał ich przy 


upadła 


się tego — ro- 


szczegółowych oględzinach trupa, 
dzielących się spostrzeżeniami. 

— Poznaję jego ubranie — mówił 
Laranchard — patrz tu na ziemi leży 


chustka, którą zawiązaliśmy jego ranę 


na skroni, musiała sraść, ale to ta 
sama. 

— Niewierny Tomaszu — żarto- 
wał bankier— przekonałeś się chyba 


teraz, że Marsan nie żyje. Nie traćmy 
jednak czasu, trzeba czemprędzej na- 
prawić Ścianę. Idź-no Fabjanie do o- 
grodu i przynieś stamtąd parę cegieł 
i wapno. Za godzinę wszystko musi 
wrócić do dawnego stanu. Czy są 


y tapety, aby niemi zastąpić te, 
które odarliśmy? Przynieś je także, 
Fabianie. 

— Niech się jaśnie pan nie oba- 
wia, zrobię wszystko jak należy i za 
chwilę nie zostanie śladu ro naszej 
robocie. Jeśli panowie $pieszą, proszę 
mi zaufać i zostawić samego, dam so- 
bie doskonale radę z tem wszystkiem. 

— Jeśli ci nasza pomoc niepo- 
trzebna, tem lepiej. Rzeczywiście cza- 
su mamy niewiele, a do miasta kawał 
drogi. Do widzenia więc Fabjanie. 

Obaj wspólnicy wyruszyli w po- 
wrotną drogę. Mimo, że tak Zamba- 
row jak i Laranchard uspokoi się 
znacznie, srrawdziwszy, że trup Hu- 
berta jest nienaruszony, nie mogli za- 
pomnieć dziwacznych wydarzeń, któ- 
re od chwili jego Śmierci powtarzały 
się co jakiś czas i co do których nie 
mieli żadnego wyjaśnienia. Wspomina- 
li je w kolejnym porządku, zastana- 
wiając się nad każdym z faktów. A 
więc tajemniczego arlekina, pojedynek 
po którym Laranchardowi pozostały 
blizny w kształcie liter H. M., uda- 
remniony zamach samobójczy Eljany 
dzięki celnemu strzałowi z rewolwe- 
ru, człowieka w czarnych okularach 
który spowodował spadek akcyj na 
giełdzie i był przyczyną ruiny Zamba- 
rowa, wreszcie fiński nóż niewiadomo 
skąd rzucony, widmo za oknem tak 
uderzająco podobne do Huberta 1 u- 
kradzioną broń Fabjana. 


(C. d. n.). 


Su. ó 


GAZEHATL W OWSIANE 


Poprzednicy Hoovera w. Białym Domu.. 


W. dniu 4 marca r. b. objął swą re- 
zydencję w Białym Domu w Waszyng- 
tonie, Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, Herbert Hoover. Obok wielkich 
zalet swego umysłu i charakteru, po- 
siada on bardzo poważny majątek, o- 
ceniany na kilkanaście miljonów dola- 
rów. Stąd roczna pensja Prezydenta 
St. Zjednoczonych wynosząca 100.000 
dolarów, nie będzie stanowić w jego 
życiu zbyt doniosłego momentu. 

Przy tej sposobności należy jednak 
zwrócić uwagę na to, że wśród 30 po- 
»rzedników Hoovera, wielu było ta- 
kich, którzy musieli walczyć z poważ- 
nemi kłopotami materjalnemi, z dru- 
«ej jednak strony byli wśród nich i 
„udzie prawdziwie bogaci. 

I tak, pierwszy prezydent Stanów 

Zjednoczonych, Jerzy Washington, 
(1789— 1797) należał do najzamożniej- 
szych ludzi swego czasu; posiadał licz- 
ne dobra i bogato się ożenił. Umiera- 
jąc, pozostawił majątek; oszacowany na 
kolosalną na owe czasy kwotę -— zgórą 
miljona dolarów. 

Następca Washingtona, drugi z 
kolei prezydent, John Adams (1797 do 
1801), całe swoje życie spędził na róż- 
nych urzędach i wchodząc do Białego 
Domu, nie posiadał żadnego majątku 
osobistego. Trzeci prezydent, Thomas 
Jefferson (1801—1809), podobnie jak 
*7ashington, był właścicielem wielkich 
majątków ziemskich. Nie umial jednak 
tym olbrzymim majątkiem admini- 
strować i na spłatę długów musiał na- 
wet sprzedać swą cenną bibljotekę. — 
James Monroe (1817—1825), również 
dla zaspokojenia swych wierzycieli 
musiał sprzedać majątek i resztę swego 
życia spędził w, domu zięcia. — Szósty 
prezydent Quincy Adams (1825 do 
1829) przed wyborem był skromnym 
urzędnikiem, a po ustąpieniu z Białego 
Domu, został członkiem kongresu, DE 
leby jako tako utrzymać się z pensji, 
Siódrny prezydent, Andrey Jackson 
(1829—1837) i ósmy — Martin Van 
Buren (1837—1841), należeli do »self- 
mademenów«, którzy dzięki działalno- 
ści społecznej z najniższych warstw lu- 
dowych dochodziłi do najwyższych 
stanowisk, ale nie umieli i nie mieli 
czasu zdobyć majątku. Z zamożnej ro- 
dziny pochodził dziewiąty prezydent, 
Wiliam Henry Harrison (1841), nie 
roiał jednak szczęścia w zarządzaniu 
majątkiem i gdy stracił wszystko, 


wstąpił na służbę do sadu pomara 


go. Jego następca, dziesiąty prezydent, 
john Tyler (1841—1845), był tak nie- 
zamożny, że po wyborze musiał u zna- 
jomych pożyczyć na podróż do Wa- 
szyngtonu, Jedenasty prezydent, James 
Polk, był adwokatem i utrzymywał 
się z niezbyt rozległej praktyki. 


Dwunasty prezydent, Z. Taylor 
(1849 — 1850), trzynasty — Millar 
Fillmore ł1850—1853) i czternasty 


— Franklin Pierce (1853—1857), zaró- 
wno przed, jak i w czasie urzędowania 
w Białym Domu, nie dorobili się ma- 
jątku i żyli bardzo skromnie. Piętna- 
sty prezydent — James Buchanan 
(1857—1861), był dość wziętym adwo- 
katem i umierając, nie pozostawił ani 
długów, ani majątku. Szesnasty pre- 
zydent — Abraham Lincoln (1861 do 
1865) pochodził z ubogiej rodziny i 
również nie zostawił po sobie majątku. 
Siedemnasty prezydent — Andrews 
Johnson (1865—1869), był z zawodu 
krawcem i jedynym rzemieślnikiem na 
stanowisku prezydenta. Osiemnasty 
prezydent St. Zjednoczonych Ulys.e5 
Grant (1869—1877), byi przed wybo- 
rem rolnikiem, później właścicie:em 
garbarni, po ustąpieniu z prezydentu- 
ry założył do spółki bank, ale zban- 
krutował. Stephen Clevel land (1885 

1889), był jednem z dziewięciorga 
dzieci duchownego p: zezbyterjańskiego, 
z dwudziestoma  dolarami w kieszeni 


14 marca 1929. 


zuścił dein rodzicielski 1 po siedaniu 
latach był już adwokatem. Dwudziesty 
trzeci prezydent, Benjamin Harrison 
(1889—1893), był wojskowym i adwo- 
katem, dochody miał bardzo skromne. 
Dwudziestym czwartym prezydentem 
był ponownie Cleveland, a dwudzies- 
tym, piątym. William Mc. Kinley (1897 
da 1901), skromny adwokat. 

Dwudziestym szóstym prezydentem 
(1901—1909), był Teodor Roosevelt, 
który pozostawił po sobie majątek 
wartości miljona dolarów. Dwudzies- 
tym siódmym prezydentem był Wil- 
liam Taft (1909—1913), brat miljone- 
ra, ale sam skromny urzędnik. Dwu- 
dziestym ósmym prezydentem był 
Woodrow Wilson (1913—1921), z za- 
wodu profesor Uniwersytetu, wcho- 


dząc do Białego Domu, nie posiadał 
wele majątku. 
Następca Wilsona, z9-ty > czydent 


JA 
Warren Harding (t5ar)., był AC 
rem i.wydawcą "a prowincjonalne- 
go, które po jego wyborze wspaniale 
się rozwinęło. 

© rzydziesty prezydent, C alvin Coo- 
lidge, pochodzi 2 z średnio zamożnej ro- 
o wlasnych silach przeszedł 
WSZ megi stopnie karje ry urzędniczej, 
aż wreszcie został po śmierci Hardin= 
ga prezydentem. Hoover wreszcie 


dziny 1 


swój kilkunasto - miljonowy majątek 
zdobył wytrwalą pracą, Jako inżyniei 
i przemysłowiec. 


(a WE ROR ZOCZOCZYCEYHK 


Prastara komunistyczna gmina szwedzka. 


Na drobnej wysepce Runö, w Ry- 
skiej zatoce, mieszka od najdawniej- 
szych czasów maleńka SZY% dzka gmi- 
na, która ostatnio zwróciła na siebisź 
uwagę szerokich kół w Szwecji a to 
z chwilą, kiedy szwedzka ekspedycja 
ratowicza, zmuszoną była dostarczyć 
ubogiej ludności WYSPY, dotknięrej 
klęską nieurodzaju, zapasów żywności 
i innych przedmiotów codziennego za- 
potrzebowania. 

Panuje przypuszczenie, że zalud- 
nienie wyspy, należącej politycznie s 
Estonji, nastąpiło jeszcze w pocz 
kach ery chrześcijańskiej. Runo A 
w odległości roo km od Rygi, jej dlu- 
gość wynosi s km, szerokość 3 km; za- 
ludnienie jej liczy 300 osób, żyjących 
na 27 gospodarstwach wiejskich. Z po- 
wodu nieurodzajnej ziemi rolnictwo 
jest nader słabo rozwinięte a główne- 
mi źródłami wyżywienia są ryboio- 


stwo i GAR na morskie psy. 


[i 


l 


: 


na wyspie nazwaćby 
można praktycznym komunizmem 
w najiepszem tego słowa znacze- 
a w kolebce do zgrzy- 
sta wszyscy są sobie spo- 
ie równi. Nieznane jest pojęcie 
Świadczenie usług dormowych 
uchodzi za obowiązek 
któ ry kolejno peinia 
wszyscy mężczyźni i kobiety. Nie ma 
prywatnej własności, wyjąwszy odzież, 
broń i przedmioty osobistego 
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WOOOCZCZYWIA 
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WIGCONWY. 


użytku. jedn 1emu zospodarstwu 
E roboczych, otrzymuje 
rodzina polecenie przeniesienia 


idea 


sA Owo SBE i spółpra- 


Sa. A Fo pace oko- 
ło go wąskich pasów ziemii, szerokości 
co zaw A a a O m), rozrzuconych 
po calej wys ipte. Lasy i pastwiska są 
wspólną wiasnością wszystkich. Gdy 


zachodzi poneki budowy domu lub 


Nr, 6: 


innego większego przedsięwzięcia, pro” 
si się poprostu o pomoc sąsiada. 
otrzymuje on za to żadnej zapłaty 
a tylko proszący winien mu dostarczyć 
pożywienia. Wszelkie pieniądze uzy” 
skane ze sprzedaży mięsa psów mor 
skich, lub za pomoc udzieloną przejeż” 
dżającym okrętom, dzieli się na równ 
między wszystkich mieszkańców WA 
spy łącznie z dziećmi, kobietami i in* 
walidami. d 
Ten komunistyczny system Życia 
ustalony jest częścią w pisanych pra* 
wach, częścią w ustnej tradycji. Naj- 
wyższymi urzędnikami są prezydent 
sekretarz i sędzia, którzy drogą pow- 
szechnego glosowania bywają wybiera- 
ni na pod okres czasu. Urzędnicy 


nie pobierają żadnej pensji. W waż- 
niejszych wypadkach odbywa się ro- 
dzaj sejmu pod gołem niebem, zwy- 


czajnie w lecie. Na zebraniu tem nie 
obowiązują żadne formuły pariamen- 
tarne a każdy może robić co mu się 
żywnie podoba: leżeć, palić a nawet 
spać. 

Zbrodnie są na Runó nieznane; 
istnicje jedno więzienie o 2 celach, 
jednak — jak tradycja głosi — było 
ono tylko jeden raz w użyciu. Wszel- 
kie innowacje odpiera się na Runó 
następującem uzasadnieniem: jeżeli ta- 
ki porządek rzeczy dobry był dla na- 
szych ojców, musi być dobrym i dla 
nas. A. 


Koniec smokinga. 

W Anglji przestają nosić 
kingi! 

Oto może największa rewolucja w 
Anglii w tym XX tak owocnym w 
zmiany wieku. Anglicy bardzo byli 
przywiązani do „dinner-jacket“, zwa- 
nego powszechnie smokingiem. Żaden 
elegancki Anglik nie zasiadłby do o- 
biadu inaczej jak w smokingu, a je- 
żeli obiad był uroczysty — we fraku. 

Od pewnego jednak czasu istnieją 
w Londynie teatry, kina, i „dancingi 
z balkonem“; przyjęła się moda uda- 
wania się wieczorem na te balkony i 
przyglądania się z góry tańczącym pa- 
rom. Dawniej wszyscy tacy widzowie 
byli przyodziani w smokingi; dzisiaj 
przychodzą w ciemnych marynarkach. 

Dawniejby określono taki dancing, 
jako „dancing dla pospólstwa“. Obec- 
nie widziano na jednym z nich synów 
królewskich i rodzonego brata królo- 
wej hiszpańskiej o Io-ej wieczorem 
również w marynarkach. 

Londyn jest poruszony i 
tylko o tem mówi. 


smo- 


dzisiaj 


Mały Pantea 


W jednem z pism codziennych 
warszawskich pojawiły się w tłumacze- 
niu p. M. Głuskiego ciekawe charak- 
terystyki i aforyzmy znanego pisarza 
węgierskiego, L. Lakatosa, dotyczące 
rozmaitych „wybitnych osobistości z 
przeszłości i teraźniejszości: pisarzy, 
malarzy, monarchów i wojowników, 
muzyków i filozofów. Niektóre ustę- 
py odnoszą się nawet do postaci lite- 
rackich, mających już dzisiaj w umy- 
słowości człowieka ws ółczesnego zna- 
czenie pewnego oedema. Charakte- 
rystyki Lakatosa noszą intrygujący ty- 
tul „Mały Panteon“. Ze względu na 
niezwykłą ciętość pióra autora, połą- 
czoną z niewątpliwą głębią spostrze- 
żeń i uderzającą trafnością wyrazu sty- 
listycznego, podajemy poniżej frag- 
ment z tej niepospolitej galerji: 


Ibsen. 

Poza jego cudowną sztuką, jego sta- 
lowemi  djalogami, monumentalnem 
kształtowaniem postaci ludzkich — 
największą jego wartością była odwa- 
ga, z jaką potrafił spostrzegać rzeczy, 
rozbierać je, analizować, rozumieć, o- 
sądzać, przewartościowywać. Najważ- 
niejsza rzecz: spostrzegać, gdyż to wy- 
maga największej odwagi. Ibsen był 
sumieniem ludzkości w trzech aktach. 


Bergson. 

Filozof francuski. (Mistrz systemu 
intuicji). Genjalny i modernistyczny, 
oryginalny i modernistyczny, głęboki 
; modernistyczny. Wielki umysł, który 


w Bach BREE. ROM stał 
się eleganckiem bawidełkiem. Tajem- 
nica jego powodzenia: jest łatwy i ja- 
sny. Tak łatwy, że rozumieją go nawet 
ci, co go nie rozumieją. Tak łatwy, że 
nie trzeba go wcale studjować. Można 
odrazu o nim wykładać. 


Tołstoj. 
Nie był większy od Homera. (Ale 
też nie mniejszy!). 


Madame Recamier. 

Piękna, inteligentna postać kobie- 
ca w okresie restauracji francuskiej. W 
salonie jej bywali prawie wszyscy sła- 
wni ludzie owej epoki. I jakie sławy! 
Imieniem każdego prawie z przyjaciół 
pani Recamier nazwano jakąś ulicę. 
Jej imieniem tylko sofę. 


Piotr Wielki. 

Car rosyjski, który kraj swój pra- 
gnął zreformować według europejskie- 
go wzoru. Ten genjalny plagjator 
skradł Europie jej urządzenia wojsko- 
we, rządowe, sądowe, administracyjne, 
handlowe, przemysłowe i rolne. Spro- 
wadził wszystko co europejskie do Ro- 
sj. To wyjaśnia dlaczego Rosja stała 
się najbardziej azjatyckim krajem na 
świecie. 

Śmierć Wagnera, r. 1883. 

Siedmdziesięcioletni mistrz budzi 
się w Wenecji w Palazzo Vendramino. 
Potem każe się zawieść w swej gon- 
doli — poprzez Canale Grande — na 
plac św. Marka. Tam przechadza się 
pod prokuracjami, w swym szerokim 
płaszczu i aksamitnym berecie, na naj- 


To i placu świata, 5 naj- 
pięzimiejszen: niebem Świata, otoczony 
ogólnem al leń. Nagle słabnie, 
przenoszą go do domu i w godzinę po- 
tem umiera bez bólu w łożu doży Ven- 
dramino. Jest to najpiękniejsze (i naj- 
bardziej teatralne) zakończenie, ze 
wszystkich zakończeń, które Wagner 
napisał. Szkoda tylko, że raz jeden było 
kreowane. Kto potrafi to tak artys- 
tycznie i efektownie wykonać, powi- 
nien przynajmniej codziennie raz je- 
den umierać. 


Taine. 

Wybitny francuski esteta, filozof, 
historyk, myśliciel, stylista. Itd., itd., 
itd. Między innemi twórca teorji m i- 
lieu. Taine jest najnormalniejszym 
genjuszem. Jego anomalją było to, że 
był normalny. 


Salome. 
Histeryczka. Córka dzisiejszego ge- 
neralnego dyrektora w Palestynie przed 
dwoma tysiącami lat. 


Joachim Murat. 

Bohater, mężny i prawy! Chłopiec 
stajenny, którego Napoleon czyni kró- 
lem Neapolu. Król neapolitański, któ- 
ry potrafi umrzeć za zdetronizowane- 
go Napoleona. Joachim Murat to pro- 
mieniejące zdanie poboczne w życiu 
wielkiego Napoleona. Ale być zdaniem 
pobocznem w życiu Napoleona, to 
wiele. Bardzo wiele. 


Neron. 
Najokrutniejszy z cezarów. W 
swej manji wielkości, zdawało mu się, 


że jest SAR Ale był tylko p: 
dniarzem. 


Józef i Putyfara. 

Gdyby Putyfara była o dziesięć lat 
młodsza (albo o dziesięć funtów smu- 
klejsza), to Świat byłby uboższy o naj- 
piękniejszą opowieść o cnocie. 


Kant. 
Umysł jego w niektóre noce był 
większy, niż cały wszechświat. 


Tristan Bernard. 

Wielki francuski humorysta. Śmie- 
jemy się już, gdy tylko usłyszymy je- 
go nazwisko. Gdy tylko spojrzymy na 
niego. Skoro tylko ujrzymy jego obli- 
cze. Jego brodę. Jego Śpiczasty brzuch. 
Śmiejemy się zawsze. Nie śmiejemy się 
w jednym tylko wypadku. Kiedy czy- 
tamy jego komedje. 


Bernadotte. 

(Marszałek napoleoński, który zo- 
staje następcą tronu szwedzkiego i 
przyłącza się potem do antynapoleoń- 
skiej koalicji). Komisant dziejów świa- 
towych, który usamodzielnia się i ro- 
bi konkurencję swemu dawnemu sze- 
fowi. 

Beatrice. 

Mieszczańka  florentyńska. Nie- 
śmiertelna, niepokalana kochanka Dan- 
tego. Dzięki wierszom poety jest ona 
tak czysta i tak Święta, że nie można 
sobie wprost wyobrazić, że była ko- 
bietą. Kobiecość Beatryczy to — przy- 
padek płciowy. 
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(Przed pokazem polskiej 
„wytwórczości. 
CIEKAWE CYFRY. 


Prezes zarządu i dyrektor naczel- 
ny Powszechnej Wystawy Krajowej 
Cr. Wachowiak na ostatniem zebraniu 
Kady Głównej, składając szczegółowe 
Sprawozdanie z ogólnego stanu prac 
przygotowawczych Wystawy, przy- 
toczył między innymi ciekawy szereg 
Cyfr, ilustrujących potężne rozmiary 
Wy aj Z 

ykonanych robót budowlanych. 

I tak na cele budowlane zużyto do- 
tychczas: 8.000 m. sześc. drzewa, 10 
miljonów sztuk cegły, 200 wagonów 
cementu, 20 wagonów żelaza, 1.728 
M. sześc. wapna białego, 4.000 m. 
sześc, żwiru, 305 wagonów żużlu, 80 
tysięcy m. kw. tektury smołowej, 
6.750 kg. farby, 7.700 kg. fikstatu- 
ty, 2.320 m kw. szkła taflowego, 10.706 
m. b. juty. Poza tem przeprowadzono 
I$ klm. kabla, 13 klm. sieci wodocią- 
owej, 2.750 m. b. parkanów muro- 
wanych, drewnianych i drucianych, 
S kim. dróg dla pieszych, 6 klm. dróg 
kołowych i 850 przewodów gazowych 
W ziemi. 


CZESI PRAGNĄ GRUNTOWNIE 
POZNAĆ POLSKĘ WSPÓŁCZESNĄ. 


Powszechna Wystawa Krajowa 
Wzbudziła bardzo wiełkie zaintereso- 
Wanie w szerokich sferach społecznych 
Czechosłowacji. Na całym terenie te- 
BO sąsiadującego z nami państwa or- 
Banizuje się szereg wycieczek, które 
w wielu wypadkach zapowiedziały już 
swój przyjazd do Polski celem zwie- 
dzenia Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej. Czesko-polski klub w Brnie Mo- 
trawskiem donosi również o bardzo ży- 
wych przygotowaniach wycieczko- 
wych. 

Konkurs na wzorową szkołę rolni- 
CZĄ, Ministerstwo Rolnictwa ogłosiło 
ŚWźg9 czasu konkurs na oszczędną 1 


AERE 


edowe. 


Ogłoszenia urz 
FIRMY. 
Firm. 784/B. Il. 249. Zmiany dotyczące 
firmy spółki. Do rejestru wpisano dnia 25-go0 
twictnia 1928. Siedziba firmy: Lwów. — 
Brzmienie firmy: „Superfosfat“ fabryka na- 
wozów sztucznych Józefa i Karola Towar- 
nickich Spółka Akc. Zmiany: Prokurę Dra 
Adama Faliszewskiego cofnięto. Prokurę u- 
dziclono Henrykowi Fitzowi, który firmę 
spółki łącznie z jednym z członków komite- 
tu Wykonawczego będzie podpisywał z do- 
datkiem wskazującym na prokurę. 1947 
Sąd okręgowy cyw j. handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1928. 


Firm. 71/28. Wykreślenie firmy stow. 
Siedziba: Stryj. Brzmienie firmy: Spółkowa 
Kasa oszczędności w Stryju. Na podstawie u- 
chwały Walnego Zgromadzenia z dnia 10 lu- 
tego 1928 wykreśla się wskutek fuzji ze spół- 
dziclnią „Samopomoc“ spółdzielnia oszczęd- 
ności i kredytu pracowników P. K. P. w 
Stryju. 1932 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 30 czerwca 1928. 


Firm. 1719/28/B. I. 19. Zmiany dotyczą- 
ce firmy spółki. Do rejestru wpisano dnia 19 
października 1928. Siedziba firmy: Lwów, 
ul. Zygmuntowska 1. Brzmienie firmy: Kolej 
lokalna Przeworsk - Dynów. Zmiany: Z Ra- 
dy zawiadowczej ustąpił Dr. Ernest Habicht, 


a wybrani zostali Ignacy Rosiński i Leon Świ- 
talski. 1936 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. IV. 


1 i o AR 
Lwów, dnia 4 października 1923. 


Firm. 1770/28/A. I. 300. Zmiany doty- 
czące firmy pojedynczej. Do rejestru wpisano 
dnia 24 października 1928. Siedziba firmy: 
Lwów, ul. Legjonów. Brzmienie firmy: Jan 
Bromilski. Zmiany: Właściciel firmy Stani- 
sław Bromiłski zmarł. Współwłaścicielami fir- 
my są Helena z Hawranków Bromilska i niel. 
Jan Bromilski. 1937 

Sąd okręgowy cyw. j. handl., Oddz. IV. 

Lwów, dnia rş października 1928. 


Firm. 1775/28/€. IX. 12. Wpis „firmy 
spółki, Do rejestru wpisano dnia 12 paździert- 
nika 1928. Firma spółki: „Cisna , przemysł 
drzewny, spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. Po niemiecku: „Cisna“, Holzindustrie 
Gesellschaft mit beschraenkter Haftung. Sie- 
dziba: Zniesienie koło Lwowa. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) prowadzenie przedsiębior- 
stwa tartacznego połączonego z eksploatacją 
zakupywać się mających drzewostanów w Ci- 
śnie tudzież w okolicach grawitujących do 
tej miejscowości, b) prowadzenie na własny 
łub obcy rachunek handlu wszelkiego rodzaju 
materjałami i wyrobami drzewnymi tudzież 


wzorową szkołę rolniczą. W dniu 27 
lutego r. b. odbyło się posiedzenie są- 
du konkursowego w sprawie zgłoszo- 
nych prac. Sąd po szczegółowem zba- 
daniu ich, doszedł do przekonania, że 
żaden z projektów nie odpowiada wa- 
runkom konkursu i wszystkie — od- 
rzucił. 


O spożycie ryb w Polsce. W końcu 
lutego odbyła się w, Wydziale Aprowi- 
zacyjnym Ministerstwa Spraw Wewn. 
z udziałem przedstawicieli Ministerstw: 
Przemysłu 1 Handlu oraz Rolnictwa i 
Towarzystwa rybackiego — konferen- 
cja, na której omawiany był problem 
spożycia ryb w Polsce. Konferencja 
wyjaśniła, że spożycie ryb w Polsce 
jest kilkakrotnie mniejsze niż średnie 
spożycie europejskie, które wynosi 
przeszło ro kg na człowieka rocznie. 
Pozatem stwierdzono, że konsumpcja 
ryb opiera się głównie na rybie przy- 
wozowej, a częściowo tylko (około 25 
proc.) na krajowej. Kompetentne czyn 
niki wzięły sobie za zadanie podnie- 
sienie tej produkcji. Na razie jednak 
Poiska zinuszona jest jeszcze przywo- 
zić znaczne ilości 126 artykułu, a 
szczególnie śledzi, które stanowią naj- 
większy procent cyfr spożycia. Zgo- 
dzono sie, że do podniesienia konsum- 
pcji krajowej przyczynią się: budowa 
chłodni w odrowiednich punktach 
kraju oraz usprawnienie transportu 
kolejowego ryb. Natomiast nie uzna- 
no za potrzebne wplywać na podnie- 
sienie produkcji przez zbyt pośpieszne 
powiększenie konsumpcji, co musiało- 
by wywołać na razie niepożądane 
zwiększenie dowozu ryb z zagranicy. 
Omówienie kwestji ryb, jako artykułu 
żywnościowego, stanowić będzie przed 
miot daiszych badań, które będą pro- 
wadzone nadal przez powołane czyn- 
niki państwowe i społeczne. 


handel drzewem opałowem, c) wytwarzanie 
wszelkiego rodzaju materjałów drzewnych i 
drzewa opałowego we własnych lub cudzych 
zakładach przemysłowych 1 fabrykach, d) 
kupno i sprzedaż na własny lub cudzy ra- 
chunek lasów i drzewostanów w Polsce tu- 
dzież ich cksploatacja, e) urządzanie i prowa- 
dzenie magazynów i składów wszelkiego to- 


dzaju  materjałów drzewnych, produktów 
drzewnych oraz drzewa opałowego. Kapitał 
zakałdowy spółki: Kapitał spółki wynosi 


40.000 złotych i został w całości wpłacony. 
Zawiadowcy: Zawiadowcami spółki zamiano- 
wani zostali: 1) Tomasz Urbanowski, we 
Lwowie, ul. Kopernika 4, 2) Józef Słoński, 
we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 48 i 3) Arnold 
Fischer, we Lwowie, ul. Dwernickiego 30. 
Podpis firmy: Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy wypisanem, 
wydrukowanem, wyciśniętem lub wybitem u- 
mieszczą swój podpis dwaj zawiadowcy łącz- 
nic lub też w razie zamianowania prokurenta 
jeden zawiadowca i jeden prokurent łącznie. 
Stosunki prawne spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie spółki z daty Lwów ro paździer- 
nika 1928 we formie aktu notarjalnego do 
Lrep. 66.899. 1943 


Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 11 października 1928. 


Firm. 1605/28/A. VI. 199. Zmiany doty- 
czące firmy pojedynczej. Do rejestru wpisano 
dnia 3 października 1923. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Dom handlowy N. 
Wolloch. Zmiany: Prokury udzielono Netty 
Wolloch, która uprawniona będzie  zastępo- 
wać i podpisywać firmę samoistnie, w ten 
sposób, że pod wypisanem, wydrukowanem, 
lub pieczęcią wyciśniętem brzmieniem firmy 
umieści swój podpis z dodatkiem wskazują- 
cym na prokurę. 1938 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 12 września 1928. 


Firm. 2136/28/B. I. 277. Wpis zmian w 
firmie Spółki. Data wpisu: 29 grudnia 1928. 
Brzmienie i siedziba firmy. Bank naftowy 
Spółka akcyjna we Lwowic. Uchwałą Wal- 
nego Zgromadzenia akcjonatjuszów „Banku 
Naftowego“ S. A. we Lwowie z dnia 25 kwie- 
tnia 1927 stwierdzoną poświadczeniem not. 
z tej samej daty Lrep. 12537 zatwierdzoną 
postanowieniem Ministrów Skarbu oraz Prze- 
imysłu i Handlu z daty Warszawa, ro sierpnia 
1927, ogłoszonem w „Monitorze Polskim“ z 
dnia 12/IX 1927 Nr. 208/27 rozdział II se- 
rja B. podwyższono kapitał zakładowy „Ban- 
ku Naftowego” S. A. we Lwowie o 500.000 
zł. czyli do 1,000.000 zł. Kapitał ten składa 
SIĘ Z 20.000 sztuk pełnowpłaconych akcji po 
$o zł. nominalnej wartości każda, z których 
a) 5.000 sztuk są imienne I emisji, b) 5.000 
sztuk na okaziciela I emisji, c) 5.000 sztuk są 
imienne II emisji, d) 5.000 sztuk na okazi- 
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Giełdy. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, dnia r» marca 1929. 


5-proc. Ńonwets, 66.25. 4 i pół proc. 1. 
z. Bku Hipot. 46.50. 4-proc. l. z. Bku Hipot. 
42.—. Bank Polski 173.—. Dolarówka 94.—, 
93-75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, dnia r2 marca 1929. 
Transakcje w jęczmieniu, w owsie w ra- 
mach dotychczasowych notowań. 
Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 


Jęczmień małop. browar. łoco stacja za- 
ładowania 36.25 do 37.25. Owies małop. 32.— 
do n Mąka pszenna 65 proc. loco wagon 
Lwów 74.— do 78.—. 


Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 12 marca 1929 


Dolary Si. Żjedn. 88875 89075 88675 
Franki franc. 34:87 3496 34:87 
Belgja 128:84:60 124'18:00 123:49:00 
Holandja 357:25 35815 35635 
Kopenhaga 23770 23830 237-10 
Londyn 43:21:50 4338-00 48:17:00 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryż 3483-10 34:92:00 34:74:00 
Praga 26'40:50 26°48 26:34:(0 
Szwajcarja 1715010 171:93:60 171:07:00 
Sztokholm 23820  238'80 237-60 
Wiedeń 120:2400 125:55:00 124-9300 
Włochy 46:69 00 4681:00 4657-00 


5%. pożyczka konwersyjna 6700 
pożyczka kotejowa konwersyjna 59:00 


pożyczka kolejowa —— 102'50 —— 
pożyczka dolarowa 8540 
dolarówka 9275 OCO OCCO 


8'/, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94:00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94*00 
80% oblig. komuna, Banku Gosp. Kraj. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 12 marca 1929 


Bank Dysk. MOCO  Modrzejów 29:50 
Bank Handl. 12000 Ostrowiec B, 10000 
Zw. Sp. Zar. 85(0 Starachowice 3075 
Bank Folski 17475 Syndyk. rol. 10-043 
Dąbrowa 105:60 Zieleniewski 133-00 
Siła i Światło 140700 Zawiercie 1300 
Warsz. cuk. 400 Borkowski 13:75 
Węgieł 8600 Bank Małap. 2700 
Cegielski 41:60 Siersza d. 29-50 
Liipcp Rau 3600 Rudzki 41-00 
Bark Zachod. 9000 Spirytus 21:25 
Firlej 5200 Wysoka 22300 


ciela II emisji — każda część emisji na łącz- 
ną kwótę po 250.000 złotych. Uchwałą Rady 


Nadzorczej z dnia 23 listopada 1928 zwol- 

niono dyrektora Władystawa Sołowija i za- 

mianowano dyrektorem Banku Naftowego 

S. A. we Lwowie Tadeusza Winiarza, urzędni- 

ka Państw. fabryki związków azotowych, 

zam. we Lwowie, ul. Ochronek 4a. 1942 
Sąd okręgowy jako handlowy. 


Lwów, dnia t7 grudnia 1928. 


Firm. 1706/28/Spółdz. II. 216. Zmiany do- 
tyczące firmy spółdzielni. Do rejestru wpi- 
sano dnia 19 października 1928. Siedziba fir- 
my: Lwów, ul. Mickiewicza 1o. Brzmienie 
firmy: „„Łuszczarnia”, spółdzielnia z ogr. odp. 
we Lwowie. Zmiany: Uchwałami Walnych 
Zgromadzeń z dnia 15 czerwca 1928 i 23 lip- 
ca 1928 postanowiono rozwiązanie i likwida- 
cję spółdzielni. Likwidatorem został ustano- 
wiony Maks  Hersas; zam. pl. Gołuchow- 
skich r. Postanowienia o likwidacji zgodne 
z ustawą o spółdzielniach. 1940 


Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 2 października 1928, 


Firm. 19r8/28/Stow. VII. 351. Zmiany do- 
tyczące firmy spółdzielni. Do rejestru wpisa- 
no dnia 21 listopada 1928. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Spółdzielcze Sto- 
watzyszenie Mieszkaniowe profesorów Poli- 
techniki lwowskiej we Lwowie (Politechnika) 
z ograniczoną udziałami odp. Zmiany: Człon- 
kowie Zarządu prof. Juljan Fabiański i Wil- 
helm Moser ustąpili. Zostali wybrani człon- 
kami: Dr. Antoni Łomnicki i Dr. Wilhelm 
Borowicz, obaj profesorowie Politechniki we 
Lwowic. 1941 


Sad okręgowy j. handlowy. 
Lwów, dnia 20 listopada 1928. 


Firm. 5943/28/1. VI. 227. Wpis firmy spól- 
ki. Do rejestru wpisano dnia 31 maja 1928. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fiimy: 
Biuro handlowo - komisowc Riwczes et Boj- 
ko. Przedmiot przedsiębiorstwa: Zastępstwo 
firm krajowych i zagranicznych oraz handel 
wszełkiemi artykułami. Czas trwania: Do 1/5 
1931. Rodzaj spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 1 maja 1928. Jawni spólnicy: 1) Os- 
wald Riwczcs we Lwowie, ul. Kochanowskie- 
go 58, 2) Wilhelm Bojko we Lwowie, ul Pil- 
nikarska 4. Firmę spółki podpisywać będą o- 
baj spólnicy kollekcywnie. 1944 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 14 maja 1928. 


| Firm. 246/Spłdz. I. 12. Likwidacja spół- 
dzielni. Do rejestru wpisano dnia 27 marca 
1928. Siedziba firmy: Lwów, Kazimierzow- 
ska |. 5. Brzmienie firmy: Spółdzielnia Ban- 
kowa dla Handlu i Przemysłu „Poręka* z 
ogr. odp. we Lwowie. Zmiany: Na wniosek 
Rady Spółdzielczej z 17 stycznia 1928 L. 
178/R. S. postanawia się rozwiązanie i likwi- 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 12 marca 1929 


Bank Przem. 10500 Siersza d. 64 01 
B. Polski 172:06 Parowozy 28 50 
Zieleniewski  133:00 Chodorów 202-0u 
Piasecki 11:50 Niemojewski 27709 
Tohan 11:00 Chybie 59:00 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. i 
Wiedeń, dnia 12 marca 1929 
Berlin 168:67 Czerniowce 65 00 
Budapeszt 123:85:0) Austr. kol. p. 4411 
Bukareszt 4:22:00 Goleszów 133 50 
Kopenhaga 1894) Cement 1306 00 
Londyn 34:48:27 Browary 16900 
Medjolan 37210 Alpiny 39:90 
N. Jork 71065 Berg u. Müt. 93400 
Paryż 27:74:10 Poldi Hütten 194CC 
Praga 21-03-59 Prager Eiseo 49450 
Warszawa 799250 Rima 11950 
Zurych i 136:36 Skoda 316:25 
Renta majowa 0'902  Siersza 1025 
Reuta lutowa 0902 Silesia 0 07 
Dunaj S. Adria 85:45 Zieleniewski  !13:50 
Bankverein 2460 Apollo 11525 
Bodenkredit 10890 Fanto 6'40 
Kreditanstalt 58:70 Karpaty 61:28 
Hipoteczny 91:00 Galicja 60:06: 
Kompas 15:60 Nafta 38:00 
Landerbank 31:30  Schodnica 10-00 
Unionbank =-= Rakszawa —— 
Kolej półn. 113400 Bank Małop. 0:27 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 12 marca 1929 
Paryż 20:30:50 Berlin 123-36-00 
Londyn 25:23:00 Wiedeń 73:04'C0 
Nowy Jork 52000 Praga 15:39'25 
Włochy 2721:75 Warszawa 5880 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 12 marca 1929 
N. Jork 485:18 Niemcy 20:45:15 
Holandja 1211:25  Szwaicarja 252208 
Francja 12423 Praga 163*75 
Belgja 34:94:75 Wiedeń 34:54 
Włochy 92:69 Warszawa 43:27 
GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, dnia 12 marca 1929 
Londyn 124*24:00 Holandja 10:25:50 
N. Jork 25:61:60 Praga 75:80 
Włochy 133:95 Niemcy 607-50 
Szwajcarja 492:50 Wiedeń 360-00 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


dację spółdzielni. Likwidatorami zostali usta- 
nowieni Noc Reif, Binem Walfisch i Berisch 
Imber, którzy firmę spółdzielni z dodatkiem. 
wskazującym na likwidację podpisywać będa. 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia To marca 1928. 1946 


Firm. 1805/28/B. M. 253. Zmiany doty- 
czące firmy spółki. Do rejestru wpisano dnia 
29 października 1928. Siedziba firmy: Za- 
kładu głównego: Poznań, filji: Lwów. Brzmie- 
nie firmy: C. Hartwig, Spółka Akce. Oddział 
we Lwowie. Zmiany: Prokurę Mieczysława 
Sędzimira cofnięto. Prokurę dla tut. oddziału 
nadano Ludwikowi Kitajowi we Lwowis, 
który wraz z Dyrektorem Michałem Mejerr 
podpisywać będą firmę w ten sposób, iż pod 
brzmieniem firmy obaj łącznie umieszcz: 
swoje podbisy. 1933 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia r7 października 1928. 


Firm. 1310/28/A. VI. 241. Wpis firmy 
spółki. Do rejestru wpisano dnia 20 lipca 
1928. Siedziba firmy: Lwów, ul. Grodecka 38. 
Brzmienie firmy: Ozjasz Meiseles i Ska. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Handel konfekcją 
męską, damską i dziecinną. Czas trwania: nie- 
ograniczony. Rodzaj spółki: Jawna spółka 
handlowa od dnia 20 czerwca 1928. Jawni 
spólnicy: Ozjasz Meiseles, kupiec we Lwo- 
wie, ul. Panieńska 4 i Natan Horowitz, ku- 
piec we Lwowie, ul. Grodecka 38. Firmę spół- 
ki podpisywać będą obaj spólnicy łącznie. 

Sąd okręgowy jako handlowy. 


Lwów, dnia 13 lipca 1928. 1945 
LICYTACJE. 
E. XVI. 6833/27. Edykt licytacyjny. Na 


wniosek strony cgzekwującej Dra Adolfa Fin- 
kla i tow. we Lwowie odbędzie się dnia 29 
marca 1929, godzina ro rano, w biurze Nr. 
XVI na zasadzie już zatwierdzonych warun- 
ków licytacyjnych, licytacja następujących re- 
alności: Księga gr. gm. Lwowa whl. 33ofł. 
Oznaczenie realności: 10/48 części realności, 
stanowiącej dom dwupiętrowy przy ul. Cho- 
rążczyzny 25. Wartość szacunkowa 65rt zł. 
25 gr. Najniższa oferta 3255 zł. 63 gr. Do 
realności 3zoll. gm. Lwowa należą następu- 
jące przynależności: 38 okien, 5 muszli wo- 
dociągowych, 2 kociołki miedziane i dzwonek. 
Sąd grodzki miejski, Oddział XVI. 
Lwów, dnia g marca 1929. 1948 


E. 3484/26. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
kwietnia 1929 godzina 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro gr licytacja 11/48 częśc: 
realności whl. 72 gminy Maksymowice oszaco” 
wanych na 2635 zł. Najniższa oferta wynos: 
1757 zł. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki. 199: 

Sambor, 31r stycznia 1929. 


się 5 


E. 3981/28. Edykt licytacyjny, Dnia 3 
kwietnia 1929 godzina 9 rano w biurze Nr. 9 
odbędzie się licytacja 1/3 części realności whl, 
294 gminy Kotuzów składającej się z pb. 173 
na której stoją budynki gospodarcze oraz pg, 
106, 4582, 662, 1o17/2 rola i 1733 ogród —— 
ocenione na 1755 zł. 35 gr., najniższa oferta 
wynosi 1170 zł. 23 gr. Warunki licytacyjne i 
inne dokumenta można przeglądnąć w tutej- 
szym Sądzie biuro 11. 1992 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Podhajce, dnia 22 lutego 1929. 


E. 897/28/15. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
maja 1929 o godz. Io przedpoł. odbędzie się 
w tut. Sądzie w biurze Nr, 70 licytacja real- 
ności whl. 271 gm. Diatkowce składającej się 
z pgr, 21/6, 21/8, 24/4, 25/11, 25/21, 25/3 i 
pb. 129 tworzących jeden kompleks o obsza- 
rze 871 sążni kwadr. Najniższa oferta 1778 zł. 

Sąd Grodzki. 

Kołomyja, 28 lutego 1929. 1991 

E. 268/28. Edykt licytacyjny, dnia 10 
kwietnia 1929 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. Sądzie w biurze Nr. 3 publiczna sprzedaż 
połowy whl, 203 gminy Kustyn składającego 
się z pgr. $50, $51 i 1/3 części whl. 77 znisz- 
czonej księgi gminy Batyjów składającej się 
zgpb. 6 i pEr 19014 15: 16 192/1; 3 S21, 
799, 805, 888, (z domem spichlerzem i stodo- 
łą) i przynależnościami. Wartość szacunkowa 
3.898 złotych 34 gr. najniższa oferta 2.598 
złotych 90 gr. poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 1999 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 16 lutego 1929. 


E. 1918/28/7. Edykt licytacyjny. Dnia r 
kwietnia 1929 o godz. 12 w południe odbę- 
dzie się licytacja 1/8 części realności whl. 267 
gm. Krechów ocenionej na 424 zł. Najniższa 
oferta wynosi 318 zł. 2000 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 19 lutego 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
Cg. I. a. 12/29, Edykt. Strona powodowa 
Anna Cholewa w Kremerówce wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej niezn. z miejsca i 
Życia Franciszka Cholewy o separację, do L. 
cz, Cg. I. a. 12/29. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na dzień 13 marca 
godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie sala rozpraw 
Nr. 87. Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się adw. dra 
Immerdauera w Brzeżanach kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika. 1988 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, dnia 7 marca 1929. 
RADA Kadi 
Sa. slz9f2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Matesa 
Schmiera w Jaśle. Komisarz ugodowy dr. Mi- 
chał Hołda sędzia okręgowy w Jaśle. Zarząd- 
ca ugodowy Izydor Weitz kupiec w Jaśle, Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 52 dnia 20 marca 1929 godz. 
Io rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno- 
ści do 18 marca 1929. 1990 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 9 lutego 1929. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 556/28. Józef Sołtykiewicz, urodzony 
14 marca 1897 w Zniesieniu, jako żołnierz 6 p. 
legjonów w r 1917 zaginał. Celem uznania go 
za zmarłego wzywa się go, aby do pół roku 
od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 1688 

Sąd okręgowy, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 stycznia 1929. 


T. 668/28. Jan Kich urodzony 7 marca 
1868 w Wierzbicy jako podwoda austr, w je- 
sieni 1914 zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzywa się 
go, aby do pół roku od dnia ogłoszenia, zgło- 
sił się lub udzielono wiadomości o nim Sąde- 
wi albo drowi Witoldowi Olszewskiemu a- 
dwokatowi we Lwowie. 1692 

Sąd okręgowy, Oddział VII. 

Lwów, dnia 31 grudnia 1928. 


T, 541/28. Franciszek Pelc urodzony 30 
października 1885 w Czyszkach, jako żołnierz 
19 p. obr. kraj. walczył na froncie rosyjskim 
pod Przemyślem i w czasie bitwy raniony 
został w serce, zaginął i tam został pochowa- 
ny. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
go, aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia, 
zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 1693 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia Io stycznia 1929. 


T. 132|28/4. Fedio Cyhtor ze Skorodnego 
zaginął jako żołnierz w czasie wojny świato- 
wej. Wzywa się o udzielenie wiadomości o 
nim do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego. 1702 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 9 stycznia 1929, 


T. 288/28/4. Łukasz Repichowski, uro- 
dzony 19 października 1885 w Iszczkowie, 
zamieszkały w Denysowie, powołany w cza- 
sie ogólnej mobilizacji do wojska austrjackie- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 14 marca 1929. 


go, zaginął na wojnie. Na prośbę żony jego 
Ahafji wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 
miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora ad- 
wokata Dra Rappaporta w Tarnopolu o za- 
ginionym. 1894 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 14 grudnia 1928. 


T. 124/28/4. Kazimierz Nowak syn An- 
toniego z Niebocka zaginął jako żołnierz w 
czasie wojny światowej. Wzywa się o udziele- 
nie wiadomości o nim do sześciu miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. 1706 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Sanok, 9 stycznia 1929. 


T. 367/28/3. Stefan Kowal, urodzony ro 
stycznia 1882 w Denysowie, powiat Tarno- 
pol, powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austrjackiego, miał umrzeć w jesieni 
1914 r. na Węgrzech na cholerę. Na prośbę 
żony jego Tekli wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego i wzywa się, ażeby 
do 1 roku zawiadomiono Sąd lub kuratora i 
obrońcę węzła małżeńskiego adwokata Dra 
Bobowskiego w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1928. 1895 


T. 372/28/3. Anastazja z Tarnopolskich 
Goguś, urodzona r9 października 1857 w Za- 
drości, powiat Trembowla, zachorowała na 
uchodźtwie na Morawie 1915 roku na choro- 
bę zakaźną i wedle twierdzenia lekarza zmar- 
ła. Na prośbę syna jej Matwija wdraża się po- 
stępowanie cclem uznania za zmarłą i wzy- 
wa się, ażeby do 1 roku zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adwokata Dra Landesa w Tar- 
nopolu o zaginionej. 1896 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia r5 stycznia 1929. 


T. IV. 207/28. Jan Dominik, urodzony 
1897 w Lubli, pow. Strzyżów, przydzielony 
do wojska austr. walczył na froncie włoskim, 
gdzie dostał się do niewoli, przebywał w r. 
1917 w obozie dla jeńców pod St. Maria, gdzie 
zachorował, odszedł do szpitała i zaginął. — 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do sześciu miesięcy. 1929 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 30 stycznia 1929. 


T. [V. 202/28. Roman Dudek. urodzony 
1893 w Podzwierzyńcu, pow. Łańcut, przy- 
dzielony do austr. 34 p. obr. kraj., walczył na 
froncie rosyjskim, gdzie w listopadzie 1914 
zaginął, Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby zawiado- 
miono Sad o zaginionym do sześciu miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 30 stycznia 1929. 1930 

T. 343/28. Nykoła Puszkar, syn Nykoły, 
urodzony 6 grudnia 1888, żołnierz austrjacki, 
zaginął w Rosji. Wiadomości o nim udzielić 
należy adw. Kałuskiemu, jako obrońcy wę- 
zła małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po sześciu miesiącach wyda ostateczne o- 
rzeczenie. 1931 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Stryj, dnia 13 lutego 1929. 


T. IV. 98/28/7. Andrzej Bukowski, syn 
Jana i Zofji, urodzony 30 kwietnia 1884 w 
Stobiernejj powiat Ropczyce, żołnierz 40 
pułku piechoty byłej armji austrjackiej, jako 
uczestnik wojny Światowej bez wieści zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielenie tutejszemu 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Folnerowi, ad- 
wokatowi w Tarnowie wiadomości o zaginio- 
nym. Andrzeja Bukowskiego wzywa się, aby 
tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu do dnia 
1 października 1929. 1933 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 18 stycznia 1929. 


T. 202/28. Andrzej Chmielowski, syn 
Mateusza urodzony w Radymnie 1863 wyje- 
chał w 1911 r. za zarobkiem do Prus, nieda- 
jąc odtąd żadnej wiadomości o sobie. Wzywa 
się by do roku od ogłoszenia udzielono wia- 
domości o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
drowi Ameisenowi adwokatowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśł, 16 lutego 1929. 1996 

T. 243/28. Bazyli Wojków syn Jana, uro- 
dzony w Truszowicach 1879 jeniec wojenny 
nie daje znaku życia od 1918. Wzywa się by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wiado- 
mości o zaginionym Sądowi lub  kuratorowi 
drowi Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy, 
Przemyśl, 12 lutego 1929. 1997 


T. 827/28. Wasyl Wintoniw, urodzony 
1880, z Ostryni, żołnierz, poległ roku 1914 
pod Mikołajowem. Celem uznania go zmar- 
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Semania 
Pawłyka w Ostryni o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 1959 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 19 grudnia 1928. 


T. 891/28. Petro Feccneć Onufrego, uro- 
dzony 1890, z Łesiówki, żołnierz, zaginął na 
wojnie 1916. Celem uznania go zmarłym, u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Petra Fecyńca z 
Łesiówki o zaginionym do 6 miesięcy. 1960 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 26 listopada 1928. 


T. 816/28. Edykt. Semań Doroniuk, uro- 
dzony 1871, z Ostryni, żołnierz oddziału ro- 
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botniczego zmarł 1918 roku na froncie wło- 

skim. Celem udowodnienia jego śmierci u- 

wiadomić Sąd o zaginionym do 3 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 1 grudnia 1928. 


T. 889/28. 1) Nykoła Kozyk, urodzony 
1889, — 2) Petro Kozyk, urodzony 1893, w 
Chocieniu, żołnierze, zaginęli na wojnie rv- 
ku 1914. Celem uznania ich zmarłymi, uwia- 
domić Sąd albo kuratora Michała Barnasia w 
Chocimiu o zaginionych do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 15 listopada 1928. 


T. 876/28. Paraska Wasyłyn, urodzona 
1894, zamieszkała w Sorokach, wyjechała ro- 
ku 1916 na robotę w Danji — od roku 1917 
nie daje znaku życia. Celem uznania ją za 
zmarła, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zaginionej 
do r roku. 1963 


1961 


1962 


; Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 17 listopada 1928. 


T. 984/28. Iwan Fedorończuk, urodzony 
1887, z Sokołowa, żołnierz, zmarł 1915 roku 
w niewoli rosyjskiej. Celem udowodnienia je- 
go śmierci uwiadomić Sąd o zaginionym do 
3 miesięcy. 1964 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 2 lutego 1929. 

T. 785/28. Wasyl Smolij Stefana, urodzo- 
ny 1895, z Olszanicy, żołnierz, zaginął na 
wojnie roku 1916. Celem uznania go zmar- 
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora [wana 
Tymińki w Olszanicy o zaginionym do 6 
miesięcy. 1965 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 19 września 1928. 


T. 347/28. Iwan Tymczyszyn Fedora, u- 
rodzony 1894, z Targowicy, żołnierz, poległ 
1915 koło Ławocznego. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Iwa- 
na Bojurczaka w Targowicy o zaginionym do 
6 miesięcy. 1966 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 maja 1928. 


T. 859/28. Iwan Demianów Dmytra, u- 
rodzony 1897, z Krasnej, żołnierz, zaginął na 
wojnie roku r918. Celem uznania go zmar- 
łym uwiadomić Sąd albo kuratora Fedora 
Hnatiuka w Krasnej o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 1967 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 6 listopada 1928. 


T. 1/29. Iwan Bezzubiak, urodzony 24 
września 1872, zamieszkały w Haliczu, żoł- 
nierz, zaginął na wojnie od roku 1916. Wdra- 
zając postępowanie celem uznania go za zmar- 
ego, wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Stefana Bezzubiaka w Haliczu o zaginionym 
do 6 miesiecy, poczem Sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek. 1981 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Stanisławów, dnia 8 lutego 1929. 

sazarwow) 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 
UNIEWAŻNIAM skradzioną dnia 2 lutego 

b. r. legitymację akademicką Nr. 268 na 

nazwisko Kamilla Kapustiakówna. 1956 


BILANS 


Nr. 61 
man 


KONKURS. 

W Państwowym Zakładzie wych.-PoP7 
dla nieletnich w Przedzielnicy (powiat Dob 
mil) jest do objęcia od 1 kwietnia 1929 5%, 
traktowa posada rządcy majątku z uposaże 
niem VIII grupy funkcj. państw. i świadć 
niami dodatkowemi. R 

Od kandydatów wymaga się wyższy”: 
studjów agronomicznych, dłuższej prakty M 
samodzielności. — Udokumentowane poż 
należy wnosić do Prezydjum lwowskiego 
Apelacyjnego do dnia 25 marca 1929. 

Lwów, dnia 21 lutego 1929. 17559 
Czerwiński, m. P 


ZMIANA NAZWISK. 


Urząd Wojewódzki Lwowski. 
L. AC. 2736/29. 
We Lwowie, dnia 23 lutego 195% 
OGŁOSZENIE. 

Eljasz Baran syn Jana i Marji z domu 
Janków, urodzony w Bursztynie dnia 9 Sie 
pnia 1899 r. student Wydziału filozoficzneg” 
Uniwersytetu J. K, we Lwowie wniósł pros5* 
o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowe 
„Baran“ na nazwisko „Wytanowych'* albo 
„Hlibowycz*. . 

Urząd Wojewódzki we Lwowie podať 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomość! 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy ? 
dnia 24 października 1919 r. Dz. U. Rz. I* 
Nr. 88 poz. 478 wolno przeciw jej uwzglt” 
dnieniu zgłosić do Urzędu Wojewódzkiego W* 
Lwowie sprzeciw w przeciągu dni go od dniż 
ogłoszenia. 1957 

Za Wojewodę: 
(—) Kwaśniewski w. r, 

Naczelnik Wydziału, 
WE PE ZZM "—o——Oo[| 

Rada  Zawiadowcza Spółki Akcyjne] 
„BRANKA*, Fabryka cukrów, czekolady ! 
kakao we Lwowie zwołuje niniejszem VI. 
Zwyczajne Walne Zebranie na dzień 9 kwie” 
tnia 1929 roku o godz. 10-tej przedpołudnie 
w sali posiedzeń Akcyjnego Banku Hipotecz* 
nego we Lwowie z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokułu VI. Wał 
nego Zebrania odbytego dnia 27 kwietnia 
r, 1928. 2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej 
z czynności i rachunków za rok 1928. 3) Spra* 
wozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek né 
udzielenie Radzie Zawiadowczej absolutorjum 
za rok 1928. 4) Podwyższenie kapitału za- 
kładowego o zł. 200.000 tj. z 800.000 nê 
1,000.000 złotych przez wypuszczenie 2000 
sztuk akcjj po zł. roo imiennej wartości. 5) 
Zatwierdzenie projektowanej budowy nowego 
budynku, 6) Uchwalenie rozdziału czystego 
zysku. 7) Ustalenie wynagrodzenia Komisji 
Rewizyjnej. 8) Wybór 3 członków i 2 za- 
stępców Komisji Rewizyjnej na r. 1929, 9) 
Wnioski. Akcjonarjusze, którzy chcą brać u- 
dział w powyższem Walnem Zebraniu mają 
w myśl $ 29 statutu Spółki złożyć swoje akcje; 
względnie dotychczasowe potwierdzenia naj 
dalej do dnia 6 kwietnia rb. przy głównej ka- 
sie Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwo- 
wie. 1994. 


MAŁOPOLSKIEGO ZRZESZENIA SPIRYTUSOWEGO 


z dniem 31 sierpnia 1928 r. 


AKTYWA ZŁ. PASYWA Zł. 
i. Błuzniycy "a" EE 38.637:61 | 1. Wierzyciele . . « «. . « 1 18.883:55 
DORUchomośći « m s v ea: o s LISIĘOZN ZAUdZAWA ia 22113729 
3. Papiery wartościowe . . . . 6.813:63 | 3. Rezerwa strat , , . . .. s 3.46652 
4. Sumy przechodnie . . . . . 2,014— | 4. Fundnsz zapasowy 85: 3.229-81 
5. Fundusz zapomogowy . . . . 900:— 
48.617:17 48.617.17 

Rachunek strat i zysków. 

ROZCHODY Zł. DOCHODY Zł. 

1. Koszty administracji 5 ac 40.000'— | 1. Wkładki: . . . . . « . . . 82.328:56 
2. Rada Naczelna . . . . s. 24.000— | 2. Niedobór pokryty rezerwą strat 

3. Sprawy zawodowe . .. > 28.74927 z kampanji 1926/27 . . . . 10.481:32 
4. 5%, amortyzacja ruchomości . 60:61 | xi 
92.809:88 92.809:88 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 


ogłasza niniejszem po myśli art. 82 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o prawie bankowem z dnia 17 marca 1928 r., Dz. U. R. P. Nr. 34. poz. 321, iż: 


1. Nominałna suma listów zastawnych emitowanych przez ten bank, będących 
w obiegu w dniu 31 grudnia :928 r. wynosiła: 


8% listy zast. dolar. , . . . . . « . e e dol. 2,009.625'— 


4'1,9/, listy zastawne konwersyjne . . 
495 listy zastawne konwersyjne . . . 


ZŁ. 17,885.662'50 
7.305.350'— 
4.518.400: — 


. 7» 
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2) Ogólna suma nieumorzonych pożyczek hipotecznych w dniu 31 grudnia 1928 r. 
wynosiła : 


8% poż. hipot. dolarowe . . . . . . . . dol. 1,998.074'95 ZŁ. 17,782.867:06 


4,7% poż. hip. złot. . „aoi E: 
A poż. hip; zlot. „9. . BE. EE 


„  . 7,280.086'06 
4,506.064'54 
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W tym samym czasie fundusz umorzenia listów zastawnych wynosił : 


a) fundusz umorzenia 87, listów zastawnych dol.  11,550:05 Zł. 102.79544 
b) fundusz umorzenia 4'.% list. zast. konw. a 25.26394 
c) fundusz umorzenia 4'% list. zast. konwers. N 12.33546 


E a EEE E SE r E, 


Akcyjny Bank Hipoteczny 


Cena ogłoszeń: Za Í wiersz milimetrowy l szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 25 gr.; za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w pekee 
i nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 greş po kronice 59 gr.s na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr»; drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50, zamiejscowe 30%, droższe. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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